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Rok IX.

Ludzie bez twarzy.
Zwolennicy obozu rządowego stwier- 

jzali w czasie akcji wyborczej, iż rząd 
rielu rzeczy nie mógł dokonać, ponie­
waż przeszkadzał mu w tem Sejm 
i większością opozycyjną. Głosili oni, 
iż poprawa sytuacji gospodarczej, re­
forma systemu podatkowego, naprawa 
Konstytucji i wogóle ustroju państwa, 
ulepszenie administracji, polityka wo- 
liec mniejszości narodowych — nie 
mogły być załatwione, ponieważ opo­
zycyjne partje w Sejmie uniemożli­
wiały rządowi i jego obozowi rozwią­
zanie tych zagadnień.

Obywatele więc powinni głosować 
na jedynkę, aby wybrać większość dla 
rządu przychylną, a  wtedy napewno 
sytuacja ulegnie zmianie i rząd uzyska 
swobodę ruchów i będzie mógł zabrać 
się do uzdrowienia życia państwowego 
w tych wszystkich dziedzinach. Uzy­
skanie większości w Sejmie, według 
zwolenników sanacji, jest jedynym 
warunkiem uzdrowienia stosunków 
wr Polsce.

Nie będziemy wnikali, czy te argu­
menty odnośnie do przeszłego Sejmu 
były słuszne. Musimy tylko stwierdzić, 
iż w obecnym Sejmie będzie miał 
większość znaczną Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem. Większość ta 
będzie istniała przynajmniej do czasu, 
kiedy Sąd Najwyższy nie zacznie unie­
ważniać wyborów w poszczególnych 
okręgach.

Większość w Sejmie daje więc rzą­
dowi upragnioną swobodę ruchów. 
Rząd będzie mógł swobodnie przedsta­
wić swój program i zrealizować także 
przy pomocy ciał prawodawczych. Już 
nie będzie można się zasłaniać argu­
mentem, iż opozycja uniemożliwia 
władzy wykonawczej wykonanie pozy­
tywnego programu.

Mamy tylko wątpliwość czy Blok 
Bezpartyjny będzie zdolny do stworze­
nia takiego jednolitego programu. 
Wątpliwości te rodzą się w nas na 
Podstawie przeszłości. W przeszłym 
Sejmie już zauważyliśmy wiele roz­
bieżności w łonie bloku rządowego. 
Dyskusja na temat zmiany Konstytucji 
(przecież premjer Piłsudski teraz 
oświadczył, iż nie zgadza się z pro­
jektem Be-Be), odłożenie reformy sy­
stemu podatkowego z powodu kłótni 
wewnętrznych w Be-Be. kwestja drob­
nych dzieżawców, sprawy religijne 
i oświatowe — zaświadczyły^ już 
w przeszłym Sejmie o braku wspólnej 
ideologii i o wielkich różnicach w klu­
bie parlamentarnym, popierającym 
bezwzględnie rząd .

A czy teraz pod tym względem zmie­
niło się na lepsze? Czy konserwatyści 
z Pod znaku księcia Radziwiłła dojdą 
do porozumienia z grupą socjalistyczną 
tow. Moraczewskiego? Czy „Zjedno­
czenie pracy miast i wsi" podda się 
komendzie pułkowników? Mamy wra­
żenie. iż nie. W tym wielkim klubie, 
złożonym z 250 posłów, różnice będą 
jeszcze większe i znalezienie wspólne­
go języka jeszcze trudniejsze.

Stwierdzano organ jednęj z grup 
sanacyjnych „Przełom", który pisze 
w ostatnim numerze, iż główny wysi­
łek sanacji musi najpierw póiść w kie­
runku stworzenia „grupy skonsolido­
wanych sił ideowych o wyraźnem obli­
czu" i „zdecydowanych dążeniach po­
litycznych i społecznych". Poniewraż, 
iak „Przełom" stwierdza:

„elementy o wjraźnem obliczu ideo- 
"em w sunnie stanowią tylko mniej­
szość fenomenalnie dużego zespołu po­
selskiego B. B. W. R.“

A więc pismo sanacyjne pisze wy­
raźnie. iż w Klubie Parlam entarnym  
Blokuj Bezpartyjnego większość stano­
wią ludzie, którzy nie mają żadnego 
Programu, żadnej ideologji.

Według więc „Przełom u" trzeba bę­
dzie długo pracować nad tem. aby z tej 
mozaiki i*«iruiitveh ideologii i  ludzi

W katedrze protestanckiej w Oslo (stolica Norwegji)
podczas nabożeństwa dziękczynnego z okazji 25-lecia panowania króla 
Haakona VII. W nabożeństwie brali udział: cały dom królewski, dwór i

korpus dyplomatyczny.

Nowe przefasonowanie gabinetu.
Płk. Sławek ma ukończyć zmontowanie rządu w ciągu

2 — 3
W a r s z a w a ,  2. 12. 30. (Tel. wł.) 

Desygnowany na premjera pułkownik 
Sławek przeprowadził rozmowę z do­
tychczasowymi członkami rządu, a 
mianowicie z pp. Carem. Czerwiń­
skim. Składkowskim i Prystorem.

Dzisiejsza prasa rządowa donosi, 
że ustalono już obsadzenie kilku tek, 
m. in. ministra sprawiedliwości, którą 
ma objąć prokurator Sądu Okręgowe­
go p. Michałowski (prokurator, który 
prowadzi sprawy aresztowanych i 
więzionych . w Brześciu b. posłów). 
Dotychczasowy minister p. Car ma 
się oddać całkowicie pracy p. Sejmie, 
gdzie obejmie godność wicemarszałka 
Podobno ma być utworzone stanowi­
sko drugiego wiceministra sprawie­
dliwości. .

W a r s z a w a ,  2. 12. (Tel. wł.) W 
poniedziałek Sławek prowadził w dal­
szym ciągu rozmowy.

dni.
Zdaje się, że zmiany w przyszłym 

rządzie nie będą dalekoidące.
Według pogłosek wicepremjero- 

stwo zaproponowano kołom gospodar­
czym. Co będzie z Matuszewskim, 
niewiadomo. Z pośród kandydatów, 
wymieniańych na stanowisko min. 
skarbu — Byrka, Klarner, Gliwic, Gó­
recki, Gruber — realne szanse posiada 
Klarner. Nie jest jednak wykluczone, 
że Matuszewski pozostanie, przeforso­
wawszy swe warunki co do obniżenia 
budżetu. Ustąpienie Matakiewicza z 
min. robót publicznych jest przesądzo­
ne. Najwięcej szans na jego miejsce 
ma Norwid - Neugebauer. Mówią, że 
Skladkowski ma objąć tekę spraw 
wojsk. Sprawa ta nie jest jeszcze wy­
jaśniona.

Niebawem zobaczymy, czy Sławko­
wi uda się utworzenie gabinetu w 
ciągu 2—3 dni.

Gdzie wyjedzie Piłsudzki?
Wielkie zaniepokojenie w sferach „sanacyjnych *.

włoskie. Pogłoski mało prawdopodobne.
W a r s z a w a ,  2. 12. (Tel. wł.) —

Sprawa wyjazdu Piłsudskiego wywo­
łała w kołach „sanacyjnych" i woj­
skowych silne wrażenie i wielkie za­
niepokojenie. Zwłaszcza koła BB 
przestraszone są świadomością niepo­
dzielnej odpowiedzialności za przy­
szłość.

Dokąd wyjedzie Piłsudski, jeszcze 
nie wiadomo: będzie to jednakże
miejscowość, która posiada połączenie 
telefoniczne z Polską. Pasporty dla 
Piłsudskiego i jego otoczenia, t. j. dla 
lekarza Woyczyńskiego, mjr. Glabisza, 
kpt. Próchnickiego i sierżanta Wójci-

Barlicki na wolności 
za kaucją.

W a r s z a w a ,  2. 12. (Tel. wł.) Dziś 
ma być wypuszczony za kaucją 10 tys. 
zł. poseł socjalistyczny stolicy Nor­
bert Barlicki.

Konfiskata 
„Gazety Warszawskiej".

W a r s z a w a .  2. 12. (Tel. wł.) Pro­
wincjonalne wydanie „Gazety War­
szawskiej" uległo konfiskacie za spra­
wozdanie z procesu toruńskiego z po­
wodu manifestacji centrolewu w To­
runiu.

Masowe zwalnianie 
robotników.

W a r s z a w a .  2. 12. 30. (Tel. wł.J 
W fabrykach tutejszych zaczęły się 
redukcje robotników, m. i. wymówio­
no pracę około 300 robotnikom w fa- 

| bryce parowozów.
Ciekawe jest, że bezpośrednio przed 

wyborami w fabryce parowozów ogło­
szono okólnik, w którym powiedziano, 
że wobec zamówień, jakie poczynił 
obecny rząd, fabryka nie będzie po­
trzebowała zwalniać robotników. (Je­
szcze jeden sposób, w jaki werbowano 
głosy dla jedynki B, B. Red.)______

Z obrad konferencji 
rozbrojeniowej.

G e n e w a ,  1. 12. (PAT.) Komisja 
przygotowawcza konferencji rozbro­
jeniowej zakończyła w poniedziałek 
drugie czytanie projektu międzynaro­
dowej konwencji o ograniczeniu i 
zmniejszeniu zbrojeń morskich i po­
wietrznych.

Komisja postanowiła przekazać do 
irozstrygnięcia konferencji rozbroje­
niowej kwestję. czy państwa, sąsia­
dujące z ZSRR. mają być zwolnione 
od niektórych zobowiązań, nakłada­
nych przez konwencję ze względu na 
to. że Rosja sowiecka nie przyłączyła 
się do konwencji.

Następnie komisja rozpoczęła trze­
cie czytanie projektu, w czasie które­
go mają być uzgodnione różne teksty 
oraiz załatwione ostatecznie zgłoszone 
projekty poprawek.

Wizy

ka są już zawizowane przez ambasadę 
włoską. Z tego wnioskować należy, 
że Piłsudski wyjedzie najprawdopo­
dobniej do Włoch. Mówią, że kwestja 
gabinetu Sławka będzie rozstrzygnięta 
w ciągu dwóch dni, zatem wyjazd na­
stąpiłby w piątek.

W prasie prowincjonalnej pojawi­
ły się pogłoski, jakoby wyjazd ten 
miał nosić charakter misji politycznej 
i Piłsudski w czasie swego urlopu 
miałby odwiedzić kilka stolic europej­
skich. Zdaje się jednak, że pogłoski 
te nie posiadają dostatecznych pod­
staw.

bez programów wytworzyć jedną ca­
łość. zdolną do pracy. „Przełom" na­
wet, wyraża wątpliwość czy się to uda. 
Oto słowa tego pisma:

„Najbliższe czasy rozstrzygną, czy 
proces ten będzie się rozwijał pomyślnie 
dalej, czy też przerwą go natłoczeni 
w zwycięskim obozie politycznym J u ­
dzie bez twarzy"."

Wysiłek w obozie rządowym w naj­
bliższym czasie będzie wiec skierowany

me na opracowanie programu, me na 
przeprowadzenie reform we wszystkich 
dziedzinach, ale będzie się dorabiało 
oblicza „ludziom bez twarzy1, których 
zrobiono posłami, nie pytając o to, czy 
są bez głowy lub bez twarzy.

Pismo sanacyjne ogłosiło, iż więk­
szość w klubie Be-Be stanowią 
„ludzie bez twarzy". Czy tacy ludzie 
mogą pchnąć pracę naprzód, w to 
wątpimy wszyscy

Niemcy łamią 
Traktat Wersalski.

B e r l i n ,  i. 12. (Tel. wł.) Min. spr 
wewn. Turyngji dr. Frick oznajmia, ż« 
stwierdził nowe złamanie Traktatu 
Wersalskiego przez związek Reichs- 
banner, a mianowicie grupę tegoż związ­
ku z Meuselwitz, która w ubiegły 
czwartek odbywała nocne ćwiczenia po­
łowo w okolicznym rewirze węglowym

W ten sposób w odstępie zaledwie 
kilku dni Frick po raz drugi stwierdzi! 
złamanie przez Niemcy zakazu tworze­
nia rezerw wojskowych.

Widoczne jest, że Frick jako naro­
dowy socjalista korzysta z pretekstu, ja­
ki mu daje Traktat Wersalski, aby osią­
gnąć zlikwidowanie w Turyngji związ­
ku Reichsbanner, będącego konkuren- 
cą dla St&hlhelmu i narodowych socja­
listów.

Tę samą drogę obrał w swoim cza­
sie socjal - demokratyczny rząd pruski, 
osiągając rozwiązanie Stahlheimu w 
Nadrenji.

Nie mniej jednak zatargi partyjne 
niemieckich ministrów, socjal - demo­
kratów i narodowych socjalistów — od­
słaniają przed nami niezawodną praw­
dą, że działalność związków niemiec- 
kich, tak. nacjonalistycznych jak i re­
publikańskich — pozostaje w sprzecz­
ności z traktatem pokojowym, co kolej­
no przyznaje się urzędowo w Berlinie. i 
Weymarza.
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Potwierdzenie pogłosek 
o buntach chłopskich 

w Rosii.
Ryga ,  i. i2 (PAT.) Tutejsza prasa 

ogłasza szereg wiadomości, potwierdza­
jących pogłoski o buntach chłopskich
w wielu miejscowościach poza granicą 
sowiecką.

3 monterów łotewskich, zajętych w 
ub. piątek przy naprawie telegrafu ko­
lejowego w pobliżu łotewskiej stacji po­
granicznej Indra, zostało uprowadzo­
nych przez oddział żołnierzy armji czer­
wonej, który wtargnął na terytorjum ło­
tewskie. Monterzy ci zostali zatrzyma­
ni w areszcie przez 2 dni na jednej ze 
stacyj pogranicznych rosyjskich, po­
czerń zostali zwolnieni. Wszyscy trzej 
monterzy byli świadkami wielkiego ru­
chu oddziałów wojskowych i słyszeli 
nieustannie niemal strzelaninę oraz wi­
dzieli przybywających na stację ran­
nych żołnierzy.

Dziennik „Pirmdiena“ donosi, że 
% wierzchołka dzwonnicy kościoła, sto­
jącego na pagórku w pobliżu granicy w 
okolicy Jaunlatgale, można było obser­
wować w tych dniach bombardowanie 

■ ertyleryjskie kilku wiosek, położonych 
wzdłuż szosy Dynaburg — Leningrad, 
grrzyczem w wielu miejscach wynikły 
pożary.

Nocami na widnokręgu jaśnieją ol­
brzymie łuny.

Tragiczna śmierć studenta.
P o z n a ń ,  (PAT.) 26-letni student 

wydziału rolniczo-leśnego Uniwersy­
tetu niejaki Witold Andre, zamieszka­
ły przy ul. Poznańskiej 58a, wracając 
w nocy w niedzielę około godz. 3-ej 
do swego mieszkania, mylnie skiero­
wał się o piętro niżej do mieszkania 
kupca Mieczysława Weymana. Wey- 
man. zbudzony szmerem klucza w 
zamku i sygnałem dzwonkowym, są­
dził. że do mieszkania jego usiłowano 
dokonać włamania; strzelił trzykrot­
nie, trafiając Andrego w brzuch. Mi­
mo zabiegów lekarskich, Andre zmarł.

Czytajcie Gazetę Bydgoską!

Fundacja stypendjalna 
im. gen. Józefa Hallera.

io  s ty p en d ió w  roczn ie , k ażd e  po 500 zło tych.
W a r s z a w a .  2. 12. Kurałorjum

Fundacji Stypendjalnej im. gen. J. 
Hallera rozpisuje niniejszem konkurs 
na 9 stypendjów, każde po 500 złotych 
rocznie — dla dzieci szeregowych i 
podoficerów oraz jedną w kwocie 500 
zł. dla dziecka oficera b. armji p il­
skiej we Włoszech lub innych forma­
cjach ochotniczych względnie wojska 
polskiego.

Ubiegający się o stypendium winni 
złożyć podanie do dnia 15 stycznia 
1931 r„ dołączając dowód ojca odbycia

służby wojskowej w wyżej podanych
formacjach, względnie zaświadczenia 
dwóch oficerów danej formacji oraz 
świadectwo szkolne z ostatniego pół­
rocza

Stypendja będą wydawane na dru­
gie półrocze roku szkolnego 1930/31 
oraz na pierwsze półrocze roku szkol­
nego 1931/32.

Podania nadsyłać należy pod adre­
sem kuratora Marjana Dienstl- 
Dąbrowy. Warszawa, Rakowiecka 59a 
m. 3.

Odsłonięcie pomnika żołnierza 
w Grudziądzu.

im p o n u ją c a  m a n ife s ta c ja  n a rodow a.
G r u d z i ą d z .  1. 12. 30 r.
Uroczystość odsłonięcia i poświęce­

nia pomnika niepodległości na Wiel­
kim Rynku w Grudziądzu miała od­
być się już dnia 23 stycznia, w dzie­
siątą rocznicę wkroczenia wojsk pol­
skich do Grudziądza; z ważnych jed­
nak przyczyn odłożono ją na 30 listo­
pada. Pomnik sam stanął dzięki o- 
fiarnoścl społeczeństwa na chwałę po­
ległym a żywym na otuchę. Przedsta­
wia żołnierza z wzniesionem ku nie­
bu okiem, który, oparty nogą o lawe­
tę trzyma w prawicy rozwinięty zwy­
cięski sztandar, a w lewicy — broń na 
znak gotowości obrony wywalczonej 
krwią swoją wolności.

Na Wielkim Rynku, tonącym w 
zieleni, zebrały się niezliczone tłumy, 
obszerny plac przedstawiał jakby jed­
no morze głów ludzkich. Niebo wypo- 
gadzało się coraz widoczniej, aż 
wreszcie zajaśniało radosne słońce. W 
tej chwili z mównicy do zgromadzo­
nych tłumów przemówił mec. Szy­
chowski, stwierdzając wśród burzy o- 
klasków, że ziemia pomorska, którą 
dzierżyli już pierwsi Piastowie, to zie­
mia odwiecznie polska, a naród bro­

nić będzie jej do krwi ostatniej kropli 
żył; ów symbol żołnierza polskiego, 
który, odpowiadając najbardziej upo­
dobaniu społeczeństwa, stanął w Gru­
dziądzu — to widoczny znak niezłom­
nej wiary, że ziemi tej żadna wraża 
siła już nam wydrzeć nie zdoła

Następnie wojewoda pomorski do­
konał w imieniu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej odsłonięcia*- pomnika nie­
podległości. Rozległy się strzały usta­
wionych na górze Zamkowej dział, or­
kiestra zagrała mazurka Dąbrowskie­
go, poczem ks. biskup Okoniewski do­
konał poświęcenia pomnika. Po krót­
kim przemówieniu prezyd. miasta inż. 
Włodka kilka orkiestr odegrało Rotę, 
poczem liczne delegacje złożyły wień­
ce.

Grudziądzki pomnik niepodległości 
stanął na tem samem miejscu, na 
którem 1411 r. ścięty został przez 
Krzyżaków bez sądu za rzekomą zdra­
dę w bitwie pod Grunwaldem rycerz 
Mikołaj z Ryńska, jeden z założycieli 
związku jaszczurczego. Nowocześni 
Krzyżacy wystawili na tem miejscu 
roku 1910, w pięćsetną rocznicę bitwy 
pod Grunwaldem — pomnik Wilhel­

mowi I„ synowi królowej Ludwiki 
Louisy)), która podczas ucieczki 1806 

r. przed wojskiem napoleońskiem do 
Prus, zatrzymała się w Grudziądzu 
Na tym samym cokole stanął obecnie 
pomnik żołnierza polskiego, który na­
leży do najpiękniejszych tego rodza­
ju w Polsce.

Wykolejenie pociągu 
pospiesznego pod Kłajpedą

K ł a j p e d a ,  2. 12. 30. (Teł. wł.) 
Wczoraj o godz. 7 rano wykoleił się 
pod Kłajpedą pociąg pośpieszny, idący 
do Kowna. Kiedy obsługa pociągu wy. 
siadła, ażeby sprawdzić przyczyny i 
rozmiary katastrofy, jacyś ludzie z 
pobliskich krzaków ostrzeliwali ją z 
rewolwerów.

Śledztwo ustaliło, że katastrofa na­
stąpiła wskutek rozśrubowania szyn 
Władze litewskie podejrzewają, że 
jest to dzieło terrorystów niemieckich.

Tragiczny wypadek w cyrku
W a r s z a w a .  2. 12. 30. (Tel. wł.) 

Wczoraj na arenie cyrkowej zdarzył 
się tragiczny wypadek, mianowicie 
produkujący się z tresowanymi zwie­
rzętami, belgijczyk nazwiskiem Ribot, 
w pewnym momencie upadł na arenie 
i przez kilka minut nie poruszał się.

Początkowo przypuszczano, że to 
należy do produkcji. Niebawem jed­
nak przekonano się. że Ribot został 
rażony apopleksją i zmarł.

Naokoło strajku górniczego 
w Anglji.

L o n d y n .  1. 12. (PAT.) Pomimo 
że górnicy szkoccy przerywają pracę 
dziś wieczorem, jutro odbędzie się 
konferencja delegatów szkockich i 
istnieje nadzieja, że w związku z tem 
górnicy powrócą do pracy, oczekując 
na zebranie delegatów narodowych w 
Londynie w dn. 4 grudnia br.

Naogół przypuszczają teraz, że 
groźba strajku ogólnego została usu­
nięta i że większość okręgów węglo­
wych przystąpi do zawarcia układów 
za pośrdenictwem powstałych dla tego 
celu organizacyj.

Szczegółowe wyniki wyborów do Senatu w województwie Poznańskiem
Nr.

bieżą- P o w i a t  
cy 1

Uprawnio­
nych do 

glosowania 
było

Złożono
głosów

3 2
S i  
1  S

Złożono
głosów

ważnych

Złożono głosów na listy numer
f l  
I  B

W wyborach do Sejmu uzyskały głosów
1 (B. B.) 4 (Naród.) 1 (Centrolew) 12 (Hieniej) B. B. Obóz na­

rodowy Centrolew Niemcy Ch. Dem. Igmgnifci 
1 set)

ł
1 Poznań miasto . .
2 Poznań .wieś . . .
3 K o śc ian ...............
4 Ś r e m ...................
5 R a w ic z ................
6 L e s z n o ................
7 Szamotuły . . . .
8 Grodzisk . . • .
9 Nowy Tomyśl • .

10 Ś m ig ie l ................
41 Chodzież . . . .
12 Czarnków . . . .
13 Wolsztyn . . . .
14 Międzychód . . .
15 O s t r ó w ................
16 Odolanów . . . .
17 Ostrzeszów . . . 

K ępno ....................
| |9  P le sz e w ...............
!B0 J a r o c i n ...............
<11 K o ź m in ................
112 Krotoszyn . . . .
113 G o s t y ń ................
24 Bydgoszcz miasto 
2? Bydgoszcz powiat 
2* Inowrocław miasto 
27 Inowrocław powiat 
2t S trz e ln o ................
25 S z u b i n ................
3' Wyrzysk . . . .
8 Żnin ....................
SŁ Gniezno miasto .
33 Gniezno powiat .
34 Września . . . .
8' Środa ...................
8' Ob#rniki . . . .  
8'. Wągrowiec . . . 
88 , M o g iln o ...............

95 875 
29 434
16 865 
19 598
17 914 
21 250
23 963 
13179 
19 766
12 832 
16 919
13 541 
19 292 
11 515
18 908 
16114 
13 946
19 806 
13 339 
18 819 
11513
16 444
17 781 
43 829 
20171 
11499
17 493
13 404
16 371
24 796
14 463 
11131
18 525
15 397
17 313
20 003 
18177 
17 430

70 569 
22 569
14 633
16 438
15 512
17 899
18 377
10 972
16 986
11 113 
13 788 
11051 
16 960
9 404 

15 020
12 183 
10 258 
15 365 
10 429
15 613 
9 744

16 487 
15 737 
36 127
17 054
7 970 

12 348 
10 039
12 624
19 740 
12 260
8 720

13 479 
11757
13 425 
16165
14 012 
13 657

334
48
10
21
19
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28
29 
24
7

27 
12
30 
18
28 
9

16
13
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45
7

29 
22

182
95
24
30
8 

48 
65 
24 
23 
21
5
9

17
13
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70 235 
22 521
14 623
16 417
15 493
17 877
18 349 
10 943
16 962 
11106
13 761 
11039 
16 930
9 386

14 992
12 174 
10 242
15 352 
10 406 
15 568
9 737

13 714
15 713 
35 946
16 959
7 946 

12 318
10 031 
12 576
19 675
12 236
8 697 

18 458
11 752
13 416 
16148 
13 999 
13 638

23070 
8 342 
5170 
4909
3 684 
6 554
4 894 
3 864 
4147 
2355 
2 681 
2 634 
2831 
2545 
5109 
2610
2 283
3 502 
3 588 
5432 
2117
3 838 
3974

13 509
4 514 
2 697 
2151 
2 482
2 265 
4099
3 273
2 773 
3426
3 861 
4805 
3 577 
3 479 
3129

42 604 
8 831 
4 871 
5 17 8
4 362
5 676
6 576
4 659
3 568
5 010  
2 876
4 744 
7 16 9
2 836 
4123
3 641 
2 578
3 1 2 0  
2 451 
2 799
2 764
4  580
3 653 

11227
3 324
4  017  
3 267 
3 379
3 229
5 480
4  066
4  896 
3 792
3121  
3 945
5 200 
4 1 1 7  
4 1 8 7

2 537
3 841 
4235
5 287 
5061 
1884 
4976 
1741 
3134 
2 745 
2 702 
1795
2 284 
2358 
5482
3 674 
4172 
7036 
3 785
6 776 
4070
3 785
7 225 
5 703
4 403 

938
4098 
3546 
3 499 
5137 
3152 

798 
3 965 
3976 
3 085 
4115 
3 883 
4005

2024
1507

347
1043
2386
3 763 
1903

680
6113

996
5502
1866
4 746 
1647

278 
2249 
1209 
1694 

632 
661 
786 

1511 
861 

5457 
4 718 

294 
2 802 

674

4950 
1744 

230 
2276 

794 
681 

3 256 
2520 
2 227

34
35
n
n
n
»»
36
H
N
n
w
n
99
99
37 
>» 
11 
9*
99
91
99
n
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32
99
99
91
99
91
99
99
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M
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36 993 
14 596 
7 024
6 554 
4-920 
9176
7 885 
5435 
5031 
3119
2 531 
3648
3 276 
3381 
6028
4 354 
2 567 
4090
4022 
6204 
2 591 
4427 
4217

16829
5 758 
3807
8 042 
2574 
2997 
4 983 
8 938 
4663 
4712 
4 850 
7000 
4958 
4621
4023

63 788 
13 897 

7 21 9  
7 99 2  
6 000  
8747  
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7 18 0
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7 1 6 9 ,  
4075
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4252  
5 629 
5 348  
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4678
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4223  
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11657
4621
6 21 4
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5 415 
5 002 
7 809 
6440
7 327  
6202  
4918
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8 015
6 590  
6375

4930 
8 232 
7 838 

10 242 
8494 
3 895 

10094 
3 423 
5 561 
5194
5 320
3 372 
4128
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10939
7 550 
7 769 

11880 
7 647

12 649 
7135
7 292

13 418
8 709
9 276 
2 291 
9 879 
8053
7 608 

10115
6 519 
1250 
8532 
8067
8 039 
8 095 
9026 
8 614

2 930 
2 304 
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1578 
3273 
5150 
2 621 

948 
8391 
1861
6 402
2 530 
6124 
2339

458
3 481 
1979 
2 600

991
1027
1152
2 230 
1298
7 412 
6104

397
3 957 
1086 
5 217 
7128
2 524 

343
3 621 
1288 
1103
4 804 
3 854 
3171

10 615 
1308 

208 
172 
116 
371 

1162 
103
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3 25?
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37
47
15
24
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Zacofaniem nazywamy niekorzysta- 
nie z udoskonaleń technicznych: 
gdy kto nie korzysta z elektryczności 
gdy kto nie korzysta z telefonu 
gdy kto nie korzysta z telegrafu 
gdy kto nie korzysta z radja 
gdy kto nie korzysta z komunikacji 
powietrznej.

Nr. 280.

Uczczenie amerykanina 
uczestnika powstania 

listopadowego.
C1 e v e 1 a n d. 30. 11..(PAT.). Ko­

mitet uczczenia pamięci dr. Pawła Eve, 
Amerykanina który brał udział w po­
wstaniu lŁstopadowem, rozpoczął kam­
panie składkowa celem zebrania fun- 
duzsów na budowę pomnika ku czci 
dr. Eve.

pomnik ten w formie obeliska 
wzniesiony będzie w miejscowości Au­
gusta (stan Georgia), gdzie spoczywają 
{włoki dr. Eve.__________

Awantury komunistyczne 
w Waszyngtonie.

W a s z y n g t o n, 1. 12. (PAT.) Dziś 
gdy zbierała się sesja końcowa 71 kon­
gresu, grupa komunistów, złożona z 
około 600 ludzi, rozpoczęła przed Kapi­
tolem manifestację, niosąc plakaty, 
domagajęce się uwolnienia więźniów 
politycznych. Policja usiłowała za- 
.prać manifestantom plakaty. Doszło 
do szeregu starć, w czasie których po­
licjanci rzucili bomby łzawiące i z pał­
kami w rękach napadli na tłum. Pe­
wna liczba manifestantów, w tern kil­
ka kobiet, została poturbowana.

Zawezwane rezerwy policyjne roz­
proszyły m anifestantów  i aresztowały 
6 osób.

Krwawy napad bandycki.
B i a ł y s t o k ,  1. 12. (PAT.) Dziś 

po południu na szosie Kolno — Graje­
wo na jadących furmanką Bronisława 
Skarczewskiego, kierownika szkoły 
powszechnej, jego żonę oraz żonę se­
kretarza gminnego Kaczyńską napa­
dło 2 uzbrojonych w rewolwery ban­
dytów, którzy po strzałach do jadą­
cych, zrabowali napadniętym przeszło 
3000 zł, przeznaczonych na wypłatę, 
poczem zbiegli w kierunku granicy 
niemieckiej. Strzałami bandytów zo­
stały zabite Skarczewska i Kaczyńska, 
Skarczewski zaś został ciężko ranny.

Zaalarmowana straż (graniczna o- 
strzeliwała uciekających bandytów. 
W strzelaninie tej został ciężko ranny 
jeden z bandytów, którego jednak to­
warzysze zdołali przenieść przez gra­
nicę. Dalszy pościg za bandytami w 
porozumieniu z władzami niemieckie- 
mi trwa.

Nieszczęśliwy wypadek 
przy budowie kościoła w Jarocinie.

Dwóch ludzi zabitych a trzeci walczy ze śmiercią.
W Jarocinie w piątek przed wieczo­

rem przy zakładaniu witraży w nowo 
wznoszonej świątyni wydarzyło się nie­
szczęście, które do głębi wstrząsnęło ca­

lem miastem.
Z opowiadań naocznych świadków 

wynika, że lina stalowa, za pomocą któ­
rej podnoszono witraż, osunęła się i u-

Niecodzienny ładunek.
Angielski parowiec transportowy „Beljaune“ z 20 parowozami, 25 tendrami 
i 25 wagonami kolei podziemnej na pokładzie wyruszył z Londynu do Bu­

enos Aires (stolica Argentyny).

derzając o wystający hak zerwała się. 
Spadający oiężki witraż załamał ruszto­
wanie. Skutek był straszny. Z pod bel- 
kowin wydobyto i przeniesiono do szpi­
tala powiatowego dwóch braci Rab* 
ezewskich oraz robotnika Gmyrka. Aloj­
zy Rabczewski zmarł wkrótce w szpi­
talu, nie odzyskawszy przytomności, a 
brat jego walczy ze śmiercią, mając po­
łamane nogi i ręce oraz zgniecioną klat­
kę piersiową. Gmyrek również zmarł w 
szpitalu.

Nadmienić należy, że od jakiegoś 
czasu rodizinę Rabczewskich prześladu­
je nieszczęśliwy los . Przed półtora ro­
kiem pociąg odciął jednemu z trzech 
braci R. nogę. a obecnie dwóch pozosta­
łych padło ofiarą swego zawodu. 
Współczucie dla nieszczęśliwej rodziny 
jest ogólne. Bracia R. cieszyli się jak 
najlepszą ąpinją pracowitych i trzeź­
wych ludzi, którzy z wielką pieczołowi­
tością pielęgnowali swą matkę - sta­
ruszkę, która, od lat sparaliżowana, nie 
opuszczała łoża boleści. Śp. Alojzy osie­
rocił żonę i dziecko.

Kto zawinił w powyższym wypadku,) 
wykaże toczące się śledztwo.

Wykrycie morderstwa 
z przed 21 laty.

Liwó,w, 1. 12. (PAT.) We wsi Fil?- 
powoe pow. Borszczów wykryto ostat­
nio sprawców morderstwa, popełnione­
go przed 21 laty, t. j. w r. i909, na ooobie 
stróża folwarcznego.

Przed niejakim czasem mieszkaniec 
tej wsi Onufry Jakiwenek, umierając, 
zeznał przy świadkach, że on to właśnie 
dokonał tego morderstwa wspólnie ze 
swym bratem Józefem. Józef Jakiwe­
nek, który w r. 1928 wyjechał z kraju, 
został obecnie ujęty przez policję i prze­
kazany władzom sądowym.

Miasto bezroboczych.
Jak donoszą z Chicago do londyńskiego 

„Timesa", w ogrodzie nad Michiganem wy­
rasta miasto szczególne.

Oto, pomiędzy wybrzeżem ogromnego 
jeziora, a jedną z najpiękniejszych dziel­
nic rezydencyjnych, chicagoscy bezroboczy 
zajęli bardzo rozległy szmat gruntu nieza­
mieszkałego i pobudowali tam sobie domki 
i szopy wyłącznie z kawałków blachy, de­
sek, starych cegieł, dachówek i innych 
śmieci, zbieranych po calem Chicago.

X jak widać, obywatelom nowego tego 
miasta nie brak złośliwego humoru, nazwa­
li bowiem swoje osiedla „Hooverville‘‘, a 
biegnące pomiędzy domkami uliczki o- 
chrzcili nazwami takiemi, jak „Prosperi­
ty Road“ (Droga dobrobytu), ..Kasy Street" 
'ulica wygodna), albo „Hard Times Ave- 
aue“ (Aleja ciężkich czasów).

Na rogu Prosperity Road i Easy Street 
wznosi się sklecona chwiejnie rezydencja 
burmistrza Hoovervillu", niejakiego Mika 
Donowana, bezroboczego górnika, wybra­
nego jednomyślnie na „burmistrza" prze* 
łbywateli szczególnego miasta.

Nowi laureaci Nobla.
Nagrody pokojowe Nobla otrzymali: Kellogg, b. sekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych Stanów Zjedn.. za rok 1929, i prof. teologji Natan Sóderblom, 
____ wyższy duchowny protestancki w Szwecji, za rok 1930.

Dr. Izydor Modelski
pułk. sztabu gen. w s. s.

Powstanie Listopadowe.
IV.

Pamiętając więc o naszej historji, 
pamiętajmy, że historja uczy i prze­
strzega. Umieliśmy zawsze umierać 
dla Ojczyzny; nie możemy się nauczyć 
żyć dla niej.

W setną rocznicę bohaterskich 
zmagań naszych przodków uchylmy 
czoła przed ich świętą pamięcią. I to 
wszystkich. Nawet tych, którzy swoje, 
mi wadami czy niedomaganiami fa- 
chowemi, bez złej woli i świadomość;, 
przyczynili się do upadku tego per 
wstania. Bo działali oni w myśl naj­
lepszych chęci, tylko nie dorośli Jo 
s,rtuacji. która ich przerastała. Uchyl­
my czoła przed ich ofiarą, którą speł­
nili na ołtarzu Ojczyzny w walce o 
wolność i honor narodu. Ale uczmy 
się na naszej przeszłości i tradycjach, 
jak unikać błędów tej przeszłości, a 
najlepiej wobec niej i jej bohaterów 
spełnimy ciążący na nas obowiązek 
utrzymani^, i przekazania dzieciom 
Polski mocarstwowej i niezależnej, 
wielkiej i dumnej.

Unikajmy krytyki, która nie pole­
głym i zmarłym uczestnikom tej wojny 
lecz nam tylko ujmę przynieść może, 
jeżeli zamiast nauki na przyszłość 
chcemy z przeszłości kuć dzisiaj dla 
siebie prawo chełpienia się i dumne­
go snu na laurach. Kto ‘chęe krytyko­
wać działania przodków naszych, nie­
chaj się zbliża do ich epoki nie z ten­
dencją, lecz z szacunkiem, który się 
im od nas należy. Każdy zanim wy­
powie sąd, niechaj wprzódy głęboko 
*am tę epokę zrozumie, a nie patrzy

na nią okularami swoich dzisiejszych 
dążeń i poglądów.

Nie jest to łatwe, wymaga bowiem 
wielkiego przygotowania głębokich a 
nie powierzchownych prac i studjów.

Kto inaczej postępuje, naraża się 
na to, że wiedza fachowa i nauka nie- 
tylko przejdą nad nim do porządku 
dziennego, ale pozostawią mu miano 
nieuka i samochwała. Do historji _ i 
kościoła naszej przeszłości wchodzić 
należy z miłością, z szacunkiem, z po­
wagą, bez rachunku zasług i chwały 
lub jej lekceważenia, bez oportuniz­
mu. Historja niczego zabrać sobie nie 
pozwoli.

Jeden z ostatnich okolicznościowych 
krytyków powstania 1830/31 z okazji 
10-lecia bitwy warszawskiej z r. 1920 
gen. Rydz-Śmigły, porównując bilans 
obu tych naszych wysiłków, bez ana­
lizy zresztą, wyciąga wnioski, dosto­
sowane do potrzeb politycznych chwi­
li bieżącej; zahipnotyzowany zapewne 
pojęciem „Cudu nad Wisłą", cud przy­
pisuje i znajduje w osobie naczelnego 
wodza z r. 1920. który według twier­
dzenia gen. Rydza-Śmigłego odniósł 
zwycięstwo, dysponując armią impro­
wizowaną, podczas gdy królestwo 
Polskie, rozporządzające świetną 
armją. poniosło klęskę.

Jeżeli się już ma robić porównania 
i bilans z r. 1830 i 1920. to. będąc z 
faktami historycznemi w porządku i 
nie powodując się żadną stronniczo­
ścią. warto powołać się na świetną re­
plikę której udzielił w odpowiedzi na 
to generał Kukieł, świetny i wybitny 
historyk, żołnierz i dowódca.

Sądy gen. Rydza-Śmigłego. w sto­
sunku do rokr 1830 potępiające, nie 
wytrzymują najmniejszej krytyki. W

powstani listopadowem stosunek sił 
materialnych, nie obejmujących 
zresztą całej Polski, ale tylko drobne 
terytorjum Królestwa Kongresowego, 
był bezwzględnie niekorzystny dla 
strony polskiej. Bezwzględna też była 
przewaga niezachwianej potęgi rosyj­
skiego imiperjum; stosunek sił wal­
czących wynosił prawie 1:3. Nato­
miast w r. 1920 obnosiliśmy zrwycię- 
stwa przeważającą siłą i to przy wy­
siłku całej zjednoczonej Polski prze­
ciw naprawdę improwizowanej na 
gruzach caratu potędze Rosji sowiec­
kiej. Mimo braków, które cechowały 
nacz. dowództwo powstania listopa­
dowego. a których nie mniejszy o ile 
nie większy, w stosunkach korzyst­
niejszych zresztą, mieliśmy obraz w 
wojnie polskiej 1919/20, zapytać nale­
ży, czy wolno nam się chełpić niepo­
wodzeniami i tragicznym odwrotem? 
Czy można twierdzić z pychą, że 
armja polska w r. 1920 była impro­
wizowaną, niedołężną, parweniuszow. 
ską, skoro wiemy aż nadto dobrze, że 
tak nie było. że armja tego roku mia­
ła prócz świetnych co do wyszkolenia 
i wyposażenia armii błękitnych i 
wielkopolskich (przerastających włas­
ną siłą stan liczebny wojsk z r. 1830) 
także szereg jeszcze innych oddziałów, 
doskonałych pod każdym względem. 
Czy wolno zapominać, że armja pol­
ska z r. 1830. jakkolwiek miała pod­
stawę w regulamem wmjsku stałem, 
to przecież, rozrósłszy się. przedsta­
wiała także improwizację, w której co 
drugi żołnierz był nieprzeszkolony. w 
której brak było broni i środków ma- 
terjalnych. która bez niczyjej z zew­
nątrz pomocy (wszak Francja wów­
czas nie pomagała) — stawiała długi 
i chlubny opór, a  nawet doprowadzała

do tego. że ważyły się losy tej wojny 
na naszą korzyść.

Streszczając powyżej słuszne wy­
wody gen. Kukiela w odpowiedzi na 
chybioną krytykę gen. Rydz-Śmigłego, 
cytujemy zakończenie tych wywodów: 

„Jeśli w r. 1831 nie wyzyskano 
pewnych możliwości zwycięstwa 
nad. przewagą wroga, w r. 1920 by­
liśmy bliżej przegranej mimo prze­
wagi naszej i świadomość tego po- 
winnaby być hamulcem dla nie­
opatrznych sądów o naszych po­
przednikach". W r. 1920 popełniono 
ciężkie błędy, ani trochę lżejsze niż 
,r. 1831. Ale też pokolenie nasze woj­
skowe nie ma prawa do nadmierne­
go pyszienia się zwycięstwem i wy­
noszenia się ponad bojowników 1831 
roku. Poprostu — było szczęśliwsze. 
Pycha nie jest płodną. Nie zaostrza 
wzroku, tylko go oślepia. Nie 
uskrzydla myśli, tylko wiąże ją do 
zdobytych laurów i każe na nich 
spoczywać. Przeszłość wojenna nie 
poto istnieje dla żołnierza, by two­
rzyć sztafaż dla apoteozy własnej".
Jeżeli jaką naukę przez porówna­

nie tych dwu wysiłków na przyszłość 
wyciągnąć można, jako wskazanie i 
doświadczenie ogólne, gdyż w szcze­
góły nie wchodzimy, to tą. że mimo 
świetne talenty — tak genjalne. jak 
Prądzyński i Rozwadowski — nie mie­
liśmy szczęścia do wodza; że klęskę 
w r. 1930/31 ponieśliśmy wskutek od­
sunięcia od wpływu na działania wo­
jenne Rrądizyńskiego. zaś w r. 1920 
zwycięstwo znowu uzyskaliśmy po 
tragicznych niepowodzeniach i niesły­
chanym odwrocie. dopiero dzięki 
przyjściu do głosu śp. Rozwadowskie-



.g a s e t a  by d g o sk a środa, dnia 3 grudnia 1930 r. :nr. zsb
8tr. 4.

'Kino „OKO’
Początek 7 i 9

■ Dziś uroczysta 
premjera

i n o
ilustruje dokładnie rok 1930 catą 
akcję toczących się smagać wo­

jennych i bitew między wojskami 
Polskiemi i sowieckiemi kiedy to 
hordy Bolszewickie znajdowały się 
u wrót Warszawy, film powyższy 
poświęcony został na cześć armji 
polskiej i Jej naczelnego wodza

jest to ostatni niemy film. w którym Jannlwga 
w roli apasza czaruje swa gra publiczność

Najnowszy nad­
program

Tygônk Pani
■waMwwMnmwuoiiiif

Wynik głosowania do Sejmu w powiecie strzelińskim.
(Ciąg dalszy).

1 ------- - ' ................................. ......

Liczba uprą- Liczba glo- Ogólna Liczby głosów  w ażnych, oddanych na listy

Obwód Nr. i nazwa wnionyeh do 
glosowania 

według spisu

sów uniewaź. 
przez kom. 
okręgowa

liczba
głosów

ważnych
Mr. 1 
B. B.

Nr. 4 
Str. Nar.

Na listę 
narodową 
w 1928 r.

Nr. 7 
Centrolew

Nr. 12
Niemcy

Nr. 19
Ch. D.

Nr. 22
Niez. Soc.

Nr. 23 
Kindermar

Strzelno-pow iat
51. Kruszą Duchowna 474 353 55 55 40 228 15 ____ _

52. Piecki . . . . 342 . . . 269 33 -  123 34 113 — — •

53. Pa pros . . . . 117 _ 110 6 46 20 58 ■p— '

54. R acice . . . . 199 — 174 31 49 11 57 37 WWW

55. Rzepiszyn . . . . 186 — 146 5 51 7 79 11 —

56. Rzepowo . . . . 422 — 312 •11 74 13 206 19 2
8

■

57. S ław sko Córne 167 — 140 23 47 28 38 24 — wmmmf

58- Sławsko Wielkie . 470 1 370 55 124 94 152 32 3 4
59. Sokólniki . . . . 234 — 192 6 51 2 132 3 — " ■ ——
60. Tupadły . . . . 291 — 246 54 106 67 80 3 3
61. W ola W apowska . 252 — 213 U 63 28 129 2 8 1
62. Żerniki . . . . 265 — 218 26 22 5 166 4 —-
63. C hełm ce . . . . 508 — 255 32 118 , 36 91 14 — —
64. Che ł ml czki . . . . 163 — 146 15 42 4 76 13 — •— —
65. Goca nowo . . . . 278 — 232 2 29 16 186 15 — — •—
66. Jerzyce  . . . . 213 — 196 57 51 ! 25 88 — — — —
67. Kicko . . . . 121 — 112 4 21 1 4 87 — — —-
68. Łabędzin . . . . 129 — 117 26 25 j 6 66 — — —
69. Morgi . . . . 56 — 55 14 9 4 19 13 — —
70. O rp łk °wo . . . . 243 — 226 16 30 7 178 — 2 —
71. Rusinowo . . . . 132 119 14 43 9 55 7 —
72. W itowice . . . . 521 — 411 67 74 14 1 214 54 2 — —
73. Zaborow o . . . . 241 — 201 22 34 7 145 — — —
74. Złotowo . . . . 191 — 153 23 i 37 5 93 — — — —

O g ó ł e m ; 20687 18 1 17291 2574 5 415 2622 8 053 1086 116 47 —

Wynik głosowania do Sejmu w powiecie żnińskim.
Żnin - powiat

1. £nin . . . . 1354 6 1167 292 675 60» 149 41 10
2. Żnin . . . . 1432 3 1258 435 516 379 251 35 21 = —
3. Jan o w iec  . 1509 6 1345 126 658 334 382 179 — —- —
4. Rogowo 550 — 514 80 268 137 116 50

6
— —

5. Gąsawa 535 4 476 162 261 113 . 42 5 — --'
6. M iastowice Gmina 179 — 162 54 40 14 61 6 1 — —
7. Rusiec Gmina 97 _ 91 4 14 —- 65 8 — — —
8. Dziewierzewo 389 _ 330 68 35 22 49 173 5 — —
0. Zarczyn 432 1 356 44 34 10 165 113 — — —

10. Juncew o . 727 — 601 128 113 41 351 9 — — —
(Ciąg dalszy nastąpi).

Hnbert S. Banner.

CZERWONA KOBRA.
Autoryzowany przekład z angielskiego.

53) (Przedruk wzbroniony).
(Ciąg dalszy).

W parę dni później zjawił się Hadżi Manstir, 
również obładowany prezentami. Na widok poniżenia 
tu&na nad tuanami zalał się gorzkiemi łzami, które 
popłynęły wzmożonym strumieniem, gdy Piotr opo­
wiedział mu bajkę o pewnym Hadżim, który zdradził 
tajemnicę nad tajemnicami, wskutek czego jego przy­
wódca i przyjaciel został wyrzucony w zewnętrzne 
ciemności.

Hadżi, płacząc jak bóbr, opowiedział inną bajkę, 
o tuanie Ferrisie, który wyłudził tajemnicę, udając, 
że jest do niej przypuszczony. Skończywszy, zapytał, 
co ma uczynić, aby odpokutować swoje przewinienie.

— Nic — odparł Piotr, patrząc na niego zaczer­
wienionemu martwemi oczyma. — Co się stało, to się 
stało. Pociesz swoje serce. Hadżi, że nim odszedłem, 
wymierzyłem tuanowi Ferrisowi sprawiedliwość w to 
miejsce, gdzie Bóg zapomniał dać mu ogon... Jednego, 
Hadżi? Ach, prawda, wszak ty jesteś muzułmaninem.

Był też z wizytą Van den Lach, ale jego gadanina 
o grzesznej dumie, przeszkadzającej przyjaźni, tak 
rozzłościła Piotra, że wyrzucił go za drzwi.

Ostatecznie Piotr dostał febry i przeniósł się 
w świat nieprzytomnych, obłąkańczych majaczeń. 
Czwartego dnia Kassan, przerażony o stan swego 
pana, udał się do lekarza. Lecz, ponieważ go nie 
zastał, wziął to za omen i postanowił zbiec. Vawdrey, 
do którego doszły wieści o chorobie Piotra, zjawił się 
na czas, aby uratować część ruchomości przyjaciela 
od konfiskaty,4, zapędziwszy Kassana do uporządko­
wania mieszkania, rażąco niechrześcijańskiemi sło­
wami, zajął miejsce przy łóżku chorego.

Przez pięć dni i pięć prawie bezsennych nocy 
walczył o życie Piotra i w ciągu tego czasu dowiedział 
się mimowoli wszystkich najgłębszych tajemnic przy­
jaciela. Przez tok nieskładnych bredzeń przewijało 
się niby złota nić imię Olgi Zaranow.

Na szćoŁy dzień Piotr odzyskał przytomność.

— Byłem bardzo chory, co? — zapytał głosem, 
podobnym do szelestu trzciny.

— O, tak — odpowiedział samarytanin, krzątając 
się koło łóżka.

— A pan się mną opiekował — pewnie nawet 
uratował mi życie... Bóg zapłać, przyjacielu, chociaż 
doprawdy szkoda było zachodu.

— O tem pomówimy później. Tymczasem nie 
pozwalam panu mówić. Musi pan jak najprędze 
przyjść do zdrowia. Co potrzeba nam — ludzi.

— Do czego?
— Do pracy. Niech pan to potrzyma — włożył 

Piotrowi w usta termometr. — Pański plan bojkoto­
wania zwolenników bolszewizmu przybrał, dzięki 
Chińczykom, potężniejsze rozmiary, niż można się 
było spodziewać. — Piotr dał znak, że coś sobie przy­
pomina. — Ale dużo jeszcze pozostało do zrobienia, 
zwłaszcza w Sumberawie — Piotr chrząknął — i musi 
pan prędko wracać do zdrowia... Muszę jeszcze przed 
zmrokiem odwiedzić sześciu chorych. — Wziął termo­
metr i podniósł go do światła. — Hm! prawie nor­
malna Niech się pan nie odkrywa i stara się jak 
najwięcej spać. A ty — zwrócił się do Kassana — 
umiesz czytać? Tak, to dobrze. Masz tu napisane, 
co masz robić i o jakich godzinach dawać tuanowi 
lekarstwo. Jutro z rana przyjdę i jeżeli się przeko­
nam, żeś coś przeoczył, przeklnę clę, że obejdziesz 
ze skóry.

— Tuan — wyjąkał pokornie szary jak popiół 
Kassan. Vawdrey słynął jako czarownik przynaj­
mniej w czterdziestu wioskach.

Ale zaświtał poranek, a Vawdrey nie przyszedł. 
I na niego, niezmordowanego lekarza ciał i dusz, 
przyszła choroba i powaliła na łoże boleści. Dostał 
gwałtownej dysenterji tropikalnej, nabytej prawdo­
podobnie wskutek niedostatecznego odżywiania.
I Piotr został sam.

Ten ostatni zawód przygnębił go do granic me­
lancholii. Leżał nieruchomo, obojętny na śmierć 
i życie. Kassan, bojąc się zemsty Vawdrey‘a, wypeł­
niał ściśle jego instrukcje. Piotr połykał jedzenie 
i lekarstwa poprostu dla świętego spokoju.

W trzeci wieczór samotności zjawiła się Mawar.
Weszła cicho do pokoju, a raczej wpłynęła z cie­

niami zapadającego zmierzchu i stanęła w kącie

koło szafy.
Tabe, tuan — pozdrowiła Piotra łagodnym 

głosem, porównywanym przez wielbicieli jej rasy de 
gruchania gołębi.

— Kto to? — zapytał gniewnie Piotr, usiłuj ęf 
przebić wzrokiem ciemności.

— Mawar, tuan. Usłyszała, że tuan chory i przy­
niosła owoców ze swego ogródka.

Poczem zwróciła się do wystraszonego Kassana 
rozkazującym tonem królewskiej kochanki.

— Przynieś lampę, tyl
Usiadła na skraju łóżka, poprawiła poduszkę 

i złożyła chłodną aksamitną dłoń na czole Piotra.
— Już niema gorączki — rzekła.
— Dlaczegoś przyszła, Mawar?
— Mówili w kampongu, że tuan bliski śmierci. 

Sejaun i Kaningrat chodzili z radosnemi twarzami. 
Więc przyszłam, myśląc, że się przydam.

Obecność Mawar podniosła Piotra na duchu. 
Nagle pomyślał sobie, coby na to powiedziała Olga, 
i poczuł ból w sercu!.. Chociaż nie! Olga spojrzałaby 
tylko zimnym wzrokiem pogardy; daleka Olga, która 
przestała kochać, a nigdy nie rozumiała... Mawar 
wniosła z sobą szczególną woń, złożoną z mdłego 
zapachu wplecionych we włosy kwiatów mlati, odoru 
oleju kokosowego, używanego jako kosmetyk na 
włosy i woskowej woni bogato batikowanego sarongu. 
Z tem wszystkiem mieszał się słaby zapach piżma 
właściwy samej osobie Mawar. Piotr pociągnę* 
nosem. Kombinacja tych woni stanowiła prawdziwe 
tchnienie Azji....

Ale Mawar miała to do siebie, że |  żeli nie mógł* 
dać szczęścia, to przynajmniej zapomnienie. Nie tak 
jak...

— Mawar — szepnął, wyciągając rękę do ciemnej 
rączki i spoglądając w martwo spokojną twarzyczkę 
oblaną światłem lampy.

— Tuan, tuan Mawar — padła cicho odpowiedz
— Dlaczego tak się o mnie troszczysz? — zapytał
— Już tuan raz o to pytał Mawar — przypomnia­

ła — i usłyszał, że jeżeli kiedy zechce być dobry dl* 
Mawar, to może dowie się, co mieszka w jej sercu.

— Więc przypuśćmy, że będzie dobry?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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HARCERSTWO
Mistrzostwa Hufca Harcerskiego 

w ping-pongu.
W środę, czwartek i piętek w 

Państw. Gimn. Klasyczncm od godz. 
8 wiecz. począwszy odbędą się mi­
strzostwa ping-pongowe indywidualno 
i zespołowe Hufca Harcerskiego. Zgło­
szenia do wtorku włącznie, nadsyłać 
należy do komendy Hufca, wraz z 
wpisowem 20 gr. od gracza i 50 gr. od 
drużyny (składającej się z 6 graczy).

Akademickie Kófo 'Harcerskie im. H. 
Święcickiego w Poznaniu. Najstarszą or­
ganizacją starszo - harcerską w Wielko- 
polsce jest Akademickie Koło Harcerskie 
im. H. Święcickiego w Poznaniu. Koło 
zrzesza w sobie studentki i studentów 
Wyższych Uczelni Poznania i daje harcer­
kom i harcerzom akademikom możność 
pożytecznego spędzenia czasu w naprawdę 
.harcerskim nastroju". Obie sekcje Ko­
ła, tz. żeńska i męska, pracują bardzo wy­
datnie nad podniesieniem poziomu wyro­
bienia intelektualnego pracują społecznie 
tak na terenie hufca poznańskiego jak też 
i na szerszym terenie społecznym. Aka­
demickie Koło Harcerskie jest jedyną or- 
janizacją harcersko - akademicką, zatwier­
dzoną przez władze uniwersyteckie.

Wszystkich chętnych młodych akademi­
ków - harcerzy przyjmują w godzinach dy­
żuru członkowie Zarządu. O wszystkich 
imprezach i zebraniach Koła można do­
wiedzieć się z ogłoszeń na tablicy Koła, 
wiszącej naprzeciw kwestury w Col. Mi­
nus.

Zloty harcerskie. W przyszłym roku 
z okazji 20-lecia harcerstwa polskiego, or­
ganizuje chorągiew lwowska w okolicy 
Stanisławowa wielki zlot harcerski, w któ­
rym wezmą udział również i harcerze ru­
scy. Niezależnie od tego chorągiew po­
znańska organizuje swój tradycyjny zlot 
harcerstwa WIkp. w Zielone Świątki, któ­
rego urządzenie omawiano na ostatniej od­
prawie hufcowych, przyczem miejsce jego 
ustali w najbliższym czasie komenda cho­
rągwi. Pozatem organizują na przyszły 
rok skauci czescy zlot drużyn słowiańskich 
do Pragi, w którym znaczny udział zgło­
siły drużyny polskie.

Harcerze w bojach. W opracowaniu 
harmistrza Nekresza wyszedł drukiem tom 
I tego pożytecznego dzieła. Autor tegoż 
w szczegółowy sposób opisuje udział har­
cerzy w walkach niepodległościowych. Ce­
na dwóch tomów 12 zł, do nabycia w Głów­
nej Księg. Wojsk.

Piłkarstwo.
Niedzielne mecze ligowe.

W a r s z a w a .  30. 11. (PAT.) Legja 
-  Ruch 7:1 (2:1).

l w ó w ,  30. 11. (PAT.) Czarni — 
Warta 3:1 (1:1).

Łódź ,  30. 11. (PAT.) Cracoria — 
Ł. K. S. 1:0 (1:0).

K r a k ó w ,  30 11. (PAT.) Wisła — 
Pogoń 3:0 (0:0).

Mecze o wejście do Ligi.
K r ó l e w s k a  H u t a ,  30 11. (PAT> 

Amat. Klub Sport. — Lechja (Lwów)
1:1 (1:0)- • on 11B r z e ś ć  n a d  B u g i e m .  30. U.
(PAT.) 82 pp, — Legja (Poznan) 3:0
(valcover).

Tabela gier ligowych.

1. Gracovia
2. Wisła
3. Legja
i. Pol on ja
5. Warta
6. Garbami
7. Pogoń
8. Ruch
9. Czarni

10. Ł. K. S.
11. Warszaw7
12. Ł. T. S.

pkt. stos. br.
33 46:22
32 53:34
30 66:26
26 59:39
26 50:36
21 50:49
19 34:36
19 34:51
19 25:40
15 38:40
12 27:66
12 25:67

Brda — Sokół V 3:2 
Gwiazda — Solec 3:0 (walkower) 

Ostromecko — Ił1011 
Kabel — Legja 1 :}■

Białe Orlęta — Naprzód 5:3.

Dzielnica Wielkopolska Sokolstwa 
oddaje hołd Paderewskiemu.

Depesza Przewodnictwa Dzielnicy WIkp. z okazji 70-cioIecia 
urodzin mistrza Paderewskiego.

Siedemdziesięciolecie urodzin M.- 
strza Paderewskiego jest d!a całej 
Polski, a specjalnie dla jej ziem za­
chodnich ważną datą, o której pamię­
tało również sokolstwo wielkopolskie 
a w jego imieniu wysłało Przewod­
nictwo Dzielnicy do naszego znakomi­
tego Rodaka poniższą depeszę:

Jaśnie Wielmożny Panie! Najczci­
godniejszy Mistrzu!

Z okazji 70 rocznicy Twych uro­
dzin, gdy Polska cała korny oddaje 
pokłon Twemu mistrzowskiemu ge­
niuszowi oraz Twym wielkim cnotom 
obywatelskim, któremi tak dobrze za­
służyłeś się Ojczyźnie, głosząc sławą 
Jej imienia po całym świecie — racz

przyjąć Przezacny Panie i Mistrzu 
także od Sokolstwa Wielkopolskiego 
wyrazy najgłębszej czci i hołdu a za­
razem najszczersze z serca płynące 
życzenia czerstwego zawsze zdrowia 
w jak najdłuższe jeszcze lata w peł­
nym blasku sławy ku chwale Ojczy­
zny. Sokolstwo Wielkopolskie w zaw­
sze żywej i serdecznej pamięci łącząc 
z Twem Imieniem wiekopomne boha­
terskie chwile wyzwolenia Poznania 
w roku 1918, przesyła Ci Dostojny Pa­
nie gromkie

Czołem!
A. Wolski, prezes.

W. Fellner, sekretarz.

Zasłużony działacz sokoli.
Ustąpienie ze stanowiska naczelnika Wszechsłowiańskiego 

Związku Sokolstwa druha dr. Jindricha Vanicek’a.
Długoletni naczelnik czechosłowac­

kiego Związku Sokołów oraz naczel­
nik Wszechsłowiańskiego Związku 
Sokolstwa dr. Jindrich Vanicek ustą­
pił po 52-letniej działalności na niwie 
sokolej.

Dr. Vanicek poświęcił swe całe ży­
cie zaszczytnej służbie obywatelsko- 
narodowej, zajmując już od wczesnej 
młodości kierownicze stanowiska w 
organizacji sokolej pobratymczego na­
rodu, organizacji, która tak walnie 
przyczyniła się do zdobycia niepodle­
głości republiki czechosłowackiej.. Da- 
nem mu też było doczekać się połą­
czenia poszczególnych narodowych 
związków sokolich we wszechsłowlań- 
ski związek, którego został też pierw­
szym naczelnikiem.

Podeszły wiek i słabe zdrowie nie 
pozwoliły dr. Vanicek‘owi przybyć do 
nas, do Poznania na Wszechsłowiań- 
ski Zlot w ubiegłym roku; nie mógł 
również uczestniczyć w tegorocznym 
zlocie w Białogrodzie. Wyrażamy na­
dzieję, że wycofanie się z aktywnego 
życia sokolego nie będzie równoznacz­
ne z zupełnem odsunięciem się od 
„Sokoła" oraz jego spraw i wierzymy 
— będąc niewątpliwie wyrazicielami 
uczuć całego społeczeństwa polskie­
go — że naczelnik Wszechsiowiań 
skiego Związku dr. Jindrich Vanicek 
jeszcze przez długie lata zechce służyć 
swem cennem doświadczeniem, naszej 
wspólnej i drogiej wszystkim sprawie

Dr. Jindrich Vanieek urodził się t 
stycznia 1862 roku. Jeszcze przed u-

zysKaniem świadectwa dojrzałości w 
gimnazjum w Smichowie, wstąpił w 
roku 1878 do miejscowego gniazda. 
Już w cztery lata później został kie­
rownikiem drużyny a w 1888 r. — na­
czelnikiem gniazda I w Smichowie. 
Następnie wybrano go naczelnikiem 
okręgu środkowych Czech, a w 1891 r. 
powołany został na stanowisko na­
czelnika sokolstwa praskiego, w roku 
następnym — po śmierci dr. F. Cize- 
ka — objął zaszczytny i odpowiedzial­
ny urząd naczelnika związku czecho­
słowackiego, na którem to stanowisku 
wytrwał przez 38 lat, t. j. aż do ubie­
głego tygodnia.

Od roku 1885 przewodniczył dr. 
Vanicek, wszystkim pięciu kongre­
som sokolstwa czechosłowackiego to 
jest od III do VIII włącznie. Jako je­
den z nielicznych obcokrajowców zo­
stał przyjęty w 1895 r. do francuskiej 
wojskowej szkoły gimnastycznej w 
Joinville, skąd przywiózł dużo wiado­
mości fachowych, stosując je w cze­
skim sokole. Opublikował również 
kilka bardzo wartościowych prac z 
dziedziny wychowania fizycznego. Od 
roku 1907 prowadził wszystkie czeskie 
sokole ekspedycje zagranicę, uzysku­
jąc ze swym zespołem wspaniałe suk­
cesy. Po raz ostatni stał na czele cze­
chosłowackiej ekspedycji na olimpja 
dę paryską w r. 1924.

Zasłużonemu i ofiarnemu pracow­
nikowi na niwie sokolstwa słowiań­
skiego przesyłamy serdeczne — „Czo­
łem!"

Łyżwiarstwo.
żwiarski Nowy Rok w Krynicy.
Na Nowy Rok odbędzie się w 
icy międzynarodowy pokaz łyż- 
ski w którym weźmie udział 
la rywalka Sonji Henie, mistrzy- 
iro«py i wicemistrzyni świata Fri- 
urger (WEV — Wiedeń), mistrzo- 

para Europy w jeździe figuro- 
Drgonista, Szalay (BKE — Buda- 
) wicemistrzowie Europy i naj- 
liejsi współzawodnicy ich Rotter, 
1S (BKE — Budapeszt) oraz kilku 
•h łyżwiarzy zagranicznych i naj- 
zawodnicy polscy, 

dnocześnle odbywać się będzie 
dędzynarodowy turniej hokejowy 
sfzostwo Krynicy, w którym 
ają się trzy kombinowane team> 
ie z trzema zespołami zagranicz- 

(przypuszczalnie reprezentacje 
nia Budapesztu i Opawy), lu r- 
ten* traktuje PZHL jako jeden z 
w pracy przygotowawczej do mi- 
stw hokejowych świata (1—8 lu- 
1931 r.)
rżwiarze zagraniczni po pokazie 
ckim odwiedzą Zakopane. Rab- 
wów. Warszawę i Katowice.

Hokey na lodzie.
Zmiany w składzie obozu treningowe­

go hokeistów.
Zgodnie z przewidywaniami PZHL. 

nie wszyscy wyznaczeni gracze będą 
mogli wziąć udział w 6-ciotygodmio- 
wym obozie treningowym w Katowi­
cach. M. in. zrezygnował z udziału b. 
reprezentacyjny bramkarz Polski Cza­
plicki. który zamierzając cajkowicie 
poświęcić się studjom. wystąpił z AZS 
Warszawa i porzucił sport hokejowy.

Kolarstwo.
Sprawa Szmidt — Włodarczyk 

na stole obrad.
Sprawa mistrzostwa długodystan­

sowego Polski, które zostało .rozegrane 
na torza łódzkim, zostanie ostatecznie 
zdecydowana na najbliższein posie­
dzeniu zarządu ZPTK po niedzieli.

Przypominamy, że w rezultacie te­
go biegu dwaj zawodnicy (Schmidt i 
Włodarczyk) zostali obdarzeni ty tu ła­
mi mistrzów Polski i koszulkami z 
bi tym orłem. Drażliwa kwestja do­
maga się jak najrychlelszego załat­
wienia

Lekkoatletyka.
Zaproszenie lekkoatletów polskich 

do Włoch.
PZLA otrzymał od Włoskiej Fede­

racji Lekkoatletycznej zaprooszewie 
na sportowe święto Wiosny, które od­
będzie się we Florencji. Udział Polski 
w tych zawodach nie został jeszcze 
zdecydowany.

Z życia S. M. P.
Wystawa w Modrzu. Jak już w ostaf- 

niem „Życiu Młodych Polek" pokrótce do­
nosiliśmy, wystawa przysposobienia rolni­
czego urządzona wspólnie przez młodzież 
żeńską i męską, wspaniale się udała. O- 
twarcia wystawy dokonał w obecności 
władz, przedstawicieli Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej, władz związku, miejscowego pa­
tronatu itd. patron okręgu podpoznańskie­
go ks. prób. Dzierzkiewicz. Do gości i licz­
nie zgromadzonej młodzieży przemówił 
prezes okręgu dh Józef Jakubowski, za­
pewniając, że wszelkie zakusy pewnych or- 
ganizacyj, chcących rozbić jedność w S. 
M. P. spełzną na niczem. Następnie prze­
mówił ks. proboszcz Dzierzkiewicz, zwra­
cając słuchaczom uwagę na owocną pra­
cę w S. M. P. wychowujących swych człon­
ków na dobrych i pożytecznych obywateli

Polski. Wystawa zorganizowana przez 
druchny i druhów pokazała wyniki osiąg­
nięte dzięki wytrwałej kilkomieeięrznej 
pracy. Referat o konkursach przysposobie­
nia rolniczego wygłosił p. dyr. Perek ze 
Środy. Po przemówieniach przedstawicie­
li władz, którzy wyrazili swoje uznanie i 
podziw dla wyników pracy nastąpiło roz­
danie nagród, i to: za uprawę kukurydzy, 
za ogródki kwiatowe, za uprawę cebuli, 
i za hodowlę kurcząt Pierwszą nagrodę 
za uprawę kukurydzy otrzymał dh. prezes 
J. Jakubowski, 2. dh. S. Surhora; za hodo­
wlę kurcząt: 1. dh. Fr. Jankowski, 2. dh. 
Suchora, 3. dh. Cz. Ciesielski. Dyplomy u- 
znania otrzymali za uprawę cebuli dh. Z. 
Kober i dh. J. Czechowski z S. M. P. Wron- 
czyn, oraz dh. J. Jakubowski za wzorowe 
zorganizowanie konkursów i wystawy. Za 
uprawę kukurydzy nagrodzone zostały na­
stępujące druchny: 1. B. Fabiszówna, 2. M. 
Jankowska, 3. Majchrzakówna i H. Mać- 
kówna. W konkursie ogrodów kwiatowych: 
1. H. Maćkówna, 2. J. Jakubiakówna, 3. Fr. 
Jakubowska. Po rozdaniu nagród przemó­
wił ks. patron Remelski, dziękując za po­
moc i życzliwość okazaną młodzieży. Para­
fia w Modrzu może być dumna, ze swej 
młodzieży,' która w myśl wskazań swej 
organizacji kieruje się zasadami — wszyst­
ko dla Boga i Ojczyzny.

Film propagandowy 
o Krynicy.

W związku ze zbliżającym się ter­
minem mistrzostw hokejowych świa­
ta w Krynicy (1—8 lutego 1931 roku) 
wykończony został film propagando­
wy o sezonie zimowym w Krynicy. 
Wykonane zostały trzy kopje w języ­
ku niemieckim, angielskim i francus­
kim, każdy o długości około 600 mtr.

Na treść filmu składają się sceny z 
życia zimowegoo perły uzdrowisk pol­
skich. fragmenty międzynarodowych 
i krajowych meczów hokejowych, po­
kazów łyżwiarskich, zawodów sanecz­
kowych, skoków i biegów narciar­
skich. wreszcie momenty z życia na 
deptaku. Do urozmaicenia taśmy przy 
czyniają się wspaniale krajobrazy 
okolic Krynicy, które niewątpliwie 
zachęcą niejdnego turystę zagranicz­
nego do odwiedzenia Polski.

Film zostanie wysłrny do wszyst­
kiej krajów europejskich celem de­
monstrowania w związkach hokejo­
wych. klubach, oraz jako dodatku w 
kinach.

Mecz bokserski w Poznaniu.
P o z n a ń .  30. 11. (PAT.) W' nie­

dzielę odbył się w Poznaniu inecz 
bokserski pomiędzy Wartą a A G. 
Aarhus (Danja). Mistrzowska drużyna 
duńska wystąpiła zasilona zawodni* 
kmi dwóch innych klubów pięściar­
skich. Warta zaś w swoim zwykłym 
składzie. Mecz zakończył się zwycię­
stwem Warty w stosunku 12:4. przy­
czem 2 punkty przypadło Danii val- 
coverein wskutek złamania ręki przez 
Tomaszewskiego w wadze ciężkiej.
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Praca naszych Sokolic.
Z referatu druchny Rozmiarkowej wiceprezeski Dzielnicy Wielkopolskiej.

nłoodpowiedniera towarzystwie z ćwi- się one w Wielkopołsce, ze w spomnę 
czeń. W niektórych gniazdach star- tylko o Kostrzynie. Kościanie, Ostrze-
sze druchny z zarządu rozłożyły mię- szowie, Lesznie no i ^  ćwicznie
dzy sobę dyżury celem opieki nad skim, który stawia wielka ćwicznię

Zadaniem żeńskiego ruchu sokolego 
jest wyrobienie druchen na pełnego 
człowieka, wychowanie kobiety - oby­
watelki — nietylko zdrowej fizycznie, 
ale i zahartowanej również na trudy 
życia oraz przejętej posłannictwem dla 
celów wyższych — dla służby Bogu i 
Ojczyźnie!

By celu tego dopięć, trzeba nam 
działać w trzech kierunkach: organi- 
zacyjno-propagandowym, oświatowym 
i  technicznym.

Dział organizacyjno-propagandowy 
należy do zarzędów. Na nich cięży o- 
gólne kierownictwo, lustracje, objazdy, 
zebrania konstytucyjne, statystyka, — 
a  wszystko to musi mieć na celu roz­
winięcie i umocnienie naszej organiza­
cji, Dział ośwatowy — obejmuje kursy 
oświatowe, wykłady, wieczornice i 
wszystko co może podnieść na jaknaj- 
wyższy poziom moralny oraz umysło­
wy nasze druchny. Dział techniczny 
— służy do wyrobienia hartu ciaia. 
sprawności fizycznej i opanowania 
dziedziny przysposobienia wojskowe­
go.

Wszystkie te działy sę ściśle ze so­
bę złęczone — jeden drugi uzupełnia; 
to też byłoby błędem kardynalnym, 
gdyby się miało tylko jeden z tych 
działów poważnie traktować, a inne 
zaniedbywać, kjopiero sumienne wy­
pełnianie obowięzków we wszystkich 
znacznie przysporzyć nam może na­
prawdę pożytecznych członków So­
kolstwa,

Pod względem organizacyjnym 
najważniejszym motywem programu 
Dzielnicowego Wydziału jest tworze­
nie przy okręgach wydziałów okręgo­
wych sokolic, któreby ujęły w swe rę­
ce żeński ruch sokoli w danym okrę­
gu. Na tworzenie wydziałów okręgo­
wych nie mamy bezpośredniego wpły­
wu, bowiem każdorazowa przewodni- 
częca takiego wydziału musi być mia­
nowana przez zarzęd okręgu i dopiero 
wtedy może dobierać sobie druchny 
do wspólnej pracy, w porozumieniu 
oczywiście z nami,

W naszej dzielnicy mamy 3 okręgi. 
Jako najbliższy zakres pracy dla nich 
■--..prócz lustracji gniazd — wskazać 
mogę organizowanie zebrań w siedzi­
bie okręgu. Oddalenie gniazd w okrę­
gach nie jest tak wielkie, więc i ko­
szta nie byłyby znaczne, a korzyści z 
wzajemnego zapoznania się druchen 
wynagradzałaby wszystko stokrotnie. 
Na program takiego zebrania mogły­
by się składać sprawozdania poszcze­
gólnych gniazd, wskazówki dalszej 

! pracy, oraz wykład i — aby dać całość 
naszej akcji — popis gimnastyczny 
wykonany przez drużynę jednego z 
gniazd.

Zadaniem za rzędów jest również 
prowadzenie liczbowych zestawień, 
na których opiera się nasze sprawo­
zdanie roczne. Każde zebranie, każdy 
wykład, .wieczornica, czy lustracja po­
winna być notowana i podana pod 
koniec roku w kwestjonarjuszu Dziel­
nicowego Wydziału.

Na zarzędach gniazd cięży obowię- 
zek abonowania przewodnika gimna­
stycznego „Sokół", wydawanego obec­
nie we Lwowie, oraz zachęcanie za­
możniejszych druchen do prenumera­
ty tego pisma. Dla nas sokolic wiel­
kopolskich również aktualny jest o- 
sobny dział w „Kurjerze Poznańskim" 
p. t. „Życie Sokole".

Zarzędy gniazd maję obowięzek u- 
Iszczania się z danin należnych 
zwięzkowi, dzielnicy i okręgowi. 
Szczególny nacisk kłaść muszę na 
punktualno przestrzeganie tych prze­
pisów, gdyż niestety grzeszę tu nie- 
dbałościę zarówno gniazda męskie 
jak i żeńskie. Taka Dzielnica Wiel­
kopolska ma kilkanaście tysięcy zło­
tych zaległych składek, których nie 
może wydostać od gniazd poprzez o- 
kręgi. Wiem, że w niektórych * wy­
padkach zarzędy gniazd nie maję pie­
niędzy, bo i druchnom wyjętkowe 
ciężkie czasy utrudniaję płacenie 
składek, jednak prezeski powinny swe 
druchny szkolić w tern, by uiszczały 
co miesięc owe 30 czy 50 gr swych fi­
nansowych zobowięzań. Łatwiej pła­
ci się drobnę sumę co miesięc. niż 
wielkę za dłuższy czas odrazu. Co do 
tych zobowięzań mam jednak nadzie­
ję, że niedbałość nie powtórzy się i że 
w końcu roku będę mogła uczynić to 
radosne spostrzeżenie, iż gniazda żeń­
skie wszystkie bez wyjętku wypełniły 
na czas swę powinność.

Do czynności zarzędu należy rów­
nież opieka nad druchnami, uczęszcza- 
jęcemi na ćwiczenia, pilne bacze'nie, 
tw  to drucimy nie wracały późno w

ćwiczęcemi. Pamiętajmy, że przyj- 
mujęc młode druchny i młodzież żeń- 
skę do organizacji, wzięłyśmy wobec 
ich rodziców odpowiedzialność i że 
nie wolno zawieść nam ich zaufania. 
Tę opiekę winien zarzęd roztoczyć nad 
druchnami również na wycieczkach i 
zjazdach; trzeba aby starsze sokolice 
sprawdzały, jakie i gdzie maję druch­
ny kwatery, czy wyżywienie jest do­
stateczne, gdzie spędzać będę chwile 
przeznaczone na odpoczynek i t  d. Z 
tych drobnych, ale jednak ważnych 
motywów składa się opieka zarzędu 
nad druchnami. Opieka ta powinna 
być tkliwa, macierzyńska wprost, 
gdyż tylko w ten sposób zyskuje się 
zaufanie, oraz przywięzanie młodych.

Pragnęłabym jeszcze zwrócić za- 
rzędom gniazd uwagę na to, że zgo­
dzić się nie mogę na odbywanie ze­
brań w pokojach przy restauracjach 
lub kawiarniach, choćby te kawiarnie 
i restauracje były własnościę jednego 
z druhów. Rozumiem, że mogę być 
trudności w wyszukaniu innego loka­
lu, jednak wzywam prezeski, by do 
tych moich wskazówek się zastosowa­
ły. W każdem prawie mieście sę spe­
cjalne salki zebrań, lub czytelnie dla 
kobiet, — tam postarajmy się w pro­
wadzać nasze aructiny, tam przygo­
tujmy im zebrania.

Ideałem byłyby własne cztery ścia­
ny, byłaby sokolnia! Lecz niestety nie 
każde gniazdo się na to może zdobyć. 
Pamiętam jedno zebranie gniazda na 
wsi pod Poznaniem, z którego wynio­
słam jak rzadko miłe wrażenie. Wpro­
wadzono mnie do sokolni nazewnętrz 
bardzo skromnej — ot, zwykła przy­
budówka, prostych i niewielkich roz­
miarów. Postawili ję na własnym 
gruncie już dawno — lat kilkanaście 
lub więcej nawet — sami druhowie, 
jak świadczyły o tom nazwiska pra- 
cowników-sokołów, wypisane tam na 
wiecznę rzeczy pamiętkę. Sami dru­
howie mury stawiali, sami malowali 
i  sami teraz w porzędku je utrzymu­
ję. Salka była jasna i ciepła, a ścia­
ny ozdobiły druchny kolóroWemi wyci­
nankami. Znalazła się odrazu i bardzo 
tania herbata, bo była malutka, lecz 
bardzo czysta kuchenka, którę zwie­
dziłam z radośoię, a druchny oprowa­
dzały mnie z dumę po tej swej wła­
sności wspólnym trudem zdobytej. Po 
zebraniu znalazło się i radjo, własność 
gniazda pod troskliwę opiekę druha 
prezesa. Na tę szklaneczkę herbaty, 
na muzykę i nowości radjowe scho­
dzili się druhowie i druchny z rodzi­
nami codzień wieczorem, oraz w nie­
dziele. I pomyślałam sobie wtedy, że 
sokolnia ta spełnia doskonałe swe za­
danie. A złożyły się na nię małe wkła­
dy, lecz za to wielki i chlubny wysiłek 
\vsz3rstkich.

Budowa wspólnemi siłami sokolni
nie jest już teraz rzadkościę. Mnożę

przy dużym a chlubnym wysiłku fi­
zycznym druhów z wszystkich gniazd 
poznańskich.

Wobec zbliżajęcego się sezonu za­
baw tanecznych i o nich nadmienić 
muszę. Jakkolwiek na młode barki 
druchen nakładamy poważne obo- 
więzki, jednak zabaw nie bronimy. 
Niech druchny weselę się szczerze, a- 
le i godziwie, pod opiekę starszych. 
Zabawy urzędzać można tylko za za­
proszeniami kontrolowanemi przez 
zarzęd. Niedozwolone sę publiczne 
zabawy sokole, na które każdy kto 
chce wejść może. Starsze druchny po­
winny wychodzić ostatnie z zabawy 
by dopilnować, w jakiem towarzystwie 
młodzież wraca do domu. Trzeba za­
chęcać młode druchny, by na zabawy 
przychodziły z matkami, lub pod o- 
piekę starszych. Trzeba im to umoż­
liwiać, wyznaczajęc bardzo tanie bile­
ty dla członków z rodzinami. Jest to 
z wielu względów bardzo pożędane, 
bowiem przywraca się dawny dobry 
zwyczaj uczęszczania na zabawy pod 
opiekę starszych, dalej zaznajamia 
się rodziny druchen z organizację so- 
kolę i zyskuje się członków wśród 
nich.

Lecz nietylko wobec zbliżajęcych 
się wieczorów zimowych o zabawach 
myśleć musimy. Te długie wieczory 
przeznaczone być powinny na częstsze 
spotkania z druchami przy pogadan­
kach, na lekcje kroju lub robótek, na 
przygotowania do teatrów amator­
skich i wieczornic, W poszczególnych 
gniazdach prezeski — jak dowiodły 
sprawozdania i co podkreślić trzeba z 
uznaniem — okazuję jak największę 
troskliwość i dla duchowej strony 
swych druchen, urzędzajęc co kwar­
tał wykład lub pogadankę religijnę, 
po której następuje spowiedź i wspól­
na komunia św.

W dziale oświatowym projektuje­
my w cięgu tej zimy specjalny kurs, 
trwajęcy 2 do 3 dni. Starać się bę­
dziemy usilnie, abyśmy druchom mo­
gły dać te same udogodnienia co o- 
statnim razem — wyżywienie i kwa­
tery. Zebrania plenarne gniazd prócz 
spraw organizacyjnych i bieżęcych 
winny posiadać za każdym razem wy- | 
kład. Sekcja oświatowa Dzielnicowe­
go Wydziału gotowa jest i  nadal jak 
dotychczas starać się dla gniazd o 
prelegentki. Koszta podróży bierze 
na siebie Dzielnicowy Wydział, jed­
nak pod następujęcemi warunkami: 
zgłaszać się trzeba po prelegentki naj­
później dwa tygodnie przed terminem 
zebrania; zarzędy gniazd zobowięzane 
sę postarać się o to, by zebrania były 
liczne; powinny rozpatrzeć, czy jest 
odpowiedni termin zebrania, czy na 
przeszkodzie nie stoi jakaś uroczy­
stość lokalna, któraby zmniejszyła 
frekwencję członków.

Czy wiecie o tein, że....
Światowy rekord strzelonych bra­

mek posiada Anglik Stewe Bloomer, 
który z chwilę wycofania się z aktyw­
nego sportu w roku 1914, miał na swem 
koncie 352 strzelonych goali. Do wy­
niku tego zbliża się obecnie prawy łę- 
cznik drużyny „Derby County". Harry 
Bedford, który do dziś strzelił 260 bra­
mek, przyczem zaznaczyć należy, iż 
jest to zawodnik młody, który w swej 
karierze sportowej jeszcze bramek z 
pewnościę strzeli. Angielska liga mo­
że się poszczycić tem, iż w jej szere­
gach znajduje się obecnie 6 graczy, z 
których każdy ma już ponad 200 strze­
lonych bramek, oraz dalszych siedmiu, 
którzy w tym sezonie osięgnę dwuset­
nego goala.

Zwięzki Hokejowe Polski, Austrji, 
Czechosłowacji i Szwajcarji zamierza- 
ję stworzyć trust, celem sprowadzania 
wspólnie drużyn hokejowych zagrani­
cznych. Umowa ta ma objęć również 
łyżwiarzy zagranicznych.

Międzynarodowy mecz kolarski 
Francja — Niemcy w Paryżu zakoń­
czył się Wysokiem zwycięstwem gospo­
darzy w stosunku 3 : 0. Wyścig sprin­
terów wygrał Faucheux przed Steffe- 
sem, wyścig ż dwóch startów wygrali 
Raynaud i Daven. dogoniwszy po 13 
okrężeniach Niemców Frankensteina 
i Stuebeckego. Dwadzieścia km za pro­
wadzeniem tandemów wygrał Dayen 
w czasie 22.34, drugi Raynaud o 235 
mtr. w tyle. trzeci Stuebecke zdystan­
sowany o 3 okrężenia i ostatni Fran­
kenstein o 4 okrężenia w tyle. Wyścig 
sztejerowski wygrali Grassin i Paillard 
przed Moellerem i Dederichsem.

Na cześć Mussoliniego urzędził wło­
ski zwięzek kolarski wyścig sztafeto­
wy na dystansie 363 km. z metę w Rzy­
mie. Zwyciężyła grupa z Florencji, 
liczącą . kolarzy w czasie 14.56.45. 
Druga grupa* startująca w Weronie, 
w której brał udział Guerra, przybyła 
do mety w 16 godz. 11 min. 5 sek.

Nowa gwiazda pływacka na wido­
wni. Klub pływacki „Posejdon" w Ko- 
lonji", poszczycić się może nowym ta­
lentem pływackim w osobie swego wy­
chowanka Haase. W pływaniu na 100 
mtr. został Haas pokonany przez De- 

| richsa w czasie 1.00.4. majęc minimal­
na różnicę */«> se., natomiast w wyści­
gu 200 mtr. zrewanżował się. zwycię­
żając w czasie 2.21. Derichs uzyskał 
czas 2.23.6.

Szkocka reprezentacja piłkarska 
| otrzymała zaproszenie od Zwięzku ar­
gentyńskiego na tournee do Argentyny, 
za bajecznem wynagrodzeniem 100.0ÓC 
dolarów. Wyjazd jednakże nie dojdzie 
do skutku, ze względu na to. iż Szkoci 
sa już zakontraktowani na trzy mecze 
na kontynencie, a pozatem obawiają 
się słusznie, iż wielu graczy szkockich 
zostanie przez Argentyńczyków skape- 
rowanych.

Tylko trzech skoczków o tyczce 
przekroczyło w roku bieżęcym wyso­
kość czterech metrów. Sę to Szwed 
Lindblad 410 cm.. Niemiec Wegener 
405 cm., oraz Czech Korejs 401 cm.

Delegaci automobilklubów Francji, 
Włoch. Hiszpanji i Belgji obradowali 
onegdaj w Paryżu, stwarzając nowę 
koncepcję „Grand Prix“. Postanowio­
no mianowicie, aby powyższe automo­
bilkluby wpłaciły każdy po 150.000 
franków, z otrzymanej w ten sposób 
kwoty 600.000 franków, pół miljona 
franków otrzyma zwycięzca 10-godzin- 
nego wyścigu samochodowego.

Mistrzostwa Polski 
w szermie ce.

W Warszawie odbyły się w dniu 
wczorajszym szermiercze mistrzo­
stwa Polski w klasie B, przyczem we 
floretach pierwsze miejsce zajął 
Mniejczyński (AZS — Poznań) przed 
Langiem (AZS — Poznań) w szpa­
dach pierwszy Kozłowski (Warsza­
wianka przed Rokickim i Jalowiczem

Królem strzelców ligowcb 
został Nawrot.

Za pewnego niemal Strzelca ligo­
wego uchodził już w kraju doskonały 
napastnik CracoVji Kossok. jednakże 
w dniu wczorajszym zaszedł sensa­
cyjny zwrot w rekordzie bramek ligo­
wych. Oto Nawrot, który wogóle nie 
był brany w rachubę, uzyskał w dniu 
wczorajszym sześć bramek w spotka­
niu z Ruchem i wysunęł się na pier­
wsze miejsce, zdobywajęc tytuł króla 
strzelców ligowych. W ostatecznym 
obliczeniu pierwszy Nawrot 26 bra­
mek. drugi Kossok — 24, trzeci Malik 
— 23.

Sporty zimowe 
w Zakopanem.
Program narciarski.

Zarzęd Podhalańskiego Okr. Zw. 
Narciarskiego ustalił nast. program 
imprez narciarskich w Zakopanem na 
sezon zimowy 1930—31.

Grudzień: 26 i 28 — konkurs sko­
ków na Krokwi. 31 — bieg rozstawny 
5X10 km o puhar Faechera.

Styczeń: 4 — drużynowy konkurs 
skoków na Krokwi: 11 — bieg 18 km 
i bieg pań 3 km.; 17 i 18 — memorjał 
śp. por. Wóycickiego: bieg 18 bm.,
bieg pań i konkurs skoków; 26 — za­
wody młodzieży o odznakę narciarska.

Luty: 1 i 2 — zawody juniorów o 
odznakę; 7 — bieg zjazdowy; 15 — 
konkurs skoków, 21 i 22 — zawody 
dla dzieci.

Marzec: 1 — międzyokręgowe-mi­
strzostwa sztafetowe 5X10 km.; 8 — 
bieg zjazdowy o puhar„P. Z. N.; 15 — 
slalom dla pań i panów: 22 — wiosen­
ny konkurs skoków na Krokwi.

Nowy światowy rekord automobilo­
wy. Angielski kierowca Jack Dundee, 
posiadacz rekordu światowego na 200 
mil angielskich dla somchodów wszy­
stkich kategoryj. ustalił onegdaj na to- 
rze w Monthłery pod Paryżem na trzy- 
litrowym wozie marki „Sunbeam", no­
wy rekord światowy, przebywajęc w 
trzech godzinach 330 mil angielskich. 
Wynikiem tym pobił poprzedni rekord 
o 5 mil angielskich na każda godzinę 
iazdy. Jedna mila angielska posiada 
1.609 metrów.

Lotnictwo.

Olimpiada głuchoniemych odbędzie 
się w roku przyszłym w dniach od 21 
do 24 sierpnia w stadionie w Norym­
berdze. Obejmie ona następujęce spor­
ty:. piłka nożna, pływanie, kolarstwo, 
ciężka atletyka oraz tennis.

Lot Malej Ententy i Polski co 2 lała.
Na odbytej ostatnio konferencji 

przedstawicieli aeroklubów Rumunjń 
Piski, Czechosłowacji <* Jugosławii 
postaowiono zmienić artykuł 1-szy 
statutu, dotyczęcy puharu Małej En­
tenty i Polski. Zawody o ten puhar 
maję się obecnie odbywać co dwa la­
ta, przyczem najbliższe zawody będę 
miały miejsce w roku 1933. Na konfe­
rencji omawiano również program 
propagandy turystyki lotmczei. W 
przerwach pomiędzy zawodami przed­
stawiciele lotnictwa wojskowego 
państw Małej Ententy i Polski będą 
nawzaiem odwiedzali swe kraje w ce­
lu zacieśnienia łączących je już wę­
złów.



KALENDARZYK.
Wtorek. 2 grudnia. Bibianny P. M 
$roda, 3 grudnia. Franciszka Ksaw. W. 
Wschód słońca g. 7,23. Zachód słońca g. 154$

Dyżur nocny aptek:
Od dnia 1. 12. do dnia 7. 12. b. r.:

Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5, tel. 204. 
Apteka Staromiejska, Długa 57, tel. 300.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
zwarte codziennie od 10—4, w niedzielę 
1 święta od 11—2. Obecnie w Muzeum
jrystawa miejskiej galerji obrazów.

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) 
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
j świąt od godz. 9—14 i od 17—20. Pra­
cownia Naukowa i Czytelnia Pism codzien­
nie od 10—13 i od 17—20. Wypożyczalnia 
codziennie od 11—13,30 i od 17—18,45.

Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza 9). 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wy­
jątkiem niedziel i świąt od 12—13, ponadto 
w poniedziałki, środy, czwartki i piątki 
od 17—19. we wtorki i soboty od 15—19.

Polskie Tow. Krajoznawcze — Touring 
Klub, ulica Libelta 5, tel. 2256, od 9—19 
wydaje zniżki kolejowe. Wszelkie infor­
macje w sprawach utrystyczno-wycieczko­
wych. '

Wypożyczalnia książek i nut przy księ­
garni i składzie nut J. Idzikowskiego, ul. 
Gdańska 16—17. Ostatnie nowośoi. n. 3233 

Wypożyczalnia książek „Lektura", ulica 
Gdańska 141, dział polski i francuski, 
otwarta codziennie od 8 rana do 6 wieczo­
rem. Telefon 17-39. n. 3258.

Do wszystkich pp. prezesów 
organizacji i towarzystw 

bydgoskich.
W środę, dnia 3 bm., o godz. 20-tej 

odbędzie się zebranie sekcji propa­
gandowej Komitetu „Miesiąca Pomo­
rza" w sali Rady Miejskiej — Ratusz, 
ul. Farna. Na zebranie to Komitet 
Miesiąca Pomorza zaprasza wszyst­
kich PP. Prezesów organizacyj i  to­
warzystw bydgoskich.

Przewodniczący:
(—) Dr. Chmielarski, tyicepr. miasta.

Przewodniczący Sekcji:
(—) Klimesz, inspektor szkolny.

Sekretarz: (—) Matuszewski.
— Z Teatru Miejskiego. Dziś, wtorek, 

2. 12„ o godz. 8 wyborna sztuka węgier­
skiego autora p. t. „Wieczne pióro" z Ireną 
Brenocay, Maaseówną, Żelichowską, Do­
browolskim, Koczyrkiewiczem i Stefanem 
Michułowiczem (adwokat Dr. Faber) w ro­
lach głównych. — Środa i czwartek „Noc 
w San Sebastiano", operetka. 7 dzień pro- 
pagndowy. — W piątek o godz. 8 po cenach 
zniżonych przedstawienie propagandowe 
P- Ł „Panna Maliczewska" z Aliną Żeli­
chowską w roli tytułowej z udziałem pań: 
Morozowiczowej, Podgórskiej, dyr. Wł. Sło­
my, Dobrowolskim i Plucińskim.

— Popoludniówkl niedzielne. W nie- 
dzdelę, 7. 12. o godz. 12,15 w południe 
Wielka Rewja Mody. Bilety w kasie Tea- 
<ru od 0,20 gr. do 2 zł. — O godz. 4 po 
cenach zniżonych świetna komedja fran­
cuska p. t. „Papa" w premierowej obsadzie 
z dyr. Wł. Stomą i Janiną Martami w ro­
lach naczelnych

— Wykłady religijne Ligi Katolickiej 
paraljl św. Trójcy. W środę, dnia 3 b. m_, 
o godz. 7 wiecz w Domu Katolickim na 
Wilczaku wygłosi ks. Fiedler wykład na 
temat „O badaczach Pisma św. ‘. Poza- 
teni będzie referat z chwili bieżącej oraz 
czytanie Pisma św Wstęp wolny.

— Na rzecz Kuchni Kresowej dla nieza­
możnej inteligencji (Cieszkowskiego 17) dn.
3 b. m w Teatrze Miejskim odbędzie się: 
Rewja artystyczna „Ni to — ni owo". 
Rewja pełna humoru, będzie wzorowana 
ba programach znanych teatrzyków war­
szawskich i jako impreza tego rodzaju 
pierwszy raz wprowadzona w Bydgoszczy, 
a dla miasta naszego tern ciekawsza, te 
Przyjmą łaskawie w niej udział znane oso­
by tutejszego towarzystwa. Rewję uroz­
maici 1 aktówka Mamy nadzieję, że ze 
względu na treść i na jej piękny i szla­
chetny cel nikogo z Bydgoszczy, ani z jej 
okolic nie zabraknie na Rewji. Bliższe 
szczegóły podane będą w programach Tea­
tru Miejskiego. Bilety można z-mawiać 
zawczasu w kasie Teatru Miejskiego.

— S. p. drh, Jan Kwiatkowski. Dnia 
9̂ ub. m zmarł po ciężkich cierpieniach 

ż- p. drh. Jan Kwiatkowski, członek Tow. 
Powst. j Wojaków Szwederowo. Był on 
dzielnym i obowiązkowym członkiem od 
!>owstania towarzystwa. Cześć jego pa­
mięci Pogrzeb odbędzie się dziś, 2 b m.,
0 ?odz. 13,30 z domu żałoby, ul. Kujawska 
Jhl, ca csneratan* paraf ji Szwedenoswa-

urządzony przez organizacje byłych wojskowych.
Związki b. wojskowych, które-  -W — .  . f w j o n y n j i / U ,  XV LA JI t J  W

Bydgoszczy tak umiejętnie dokonały' 
odnowienia grobów poległych żołnie- 
rzy, przygotowały wspólnie uroczysty 
obchód setnej rocznicy Powstania Li­
stopadowego. Dn. 29 listopada br. od­
była się na sali Resursy Kupieckiej 
piękna manifestacja ku czci bohate­
rów 1830 roku.

Salę wypełnili przedewszystkiem 
byli wojskowi z rodzinami, dalej licz­
ne rzesze bydgoskiego obywatelstwa. 
Byli obecni przedstawiciele miasta, 
nie zauważyliśmy jednak reprezenta­
cji wojska. Na przedzie ustawiły się 
delegacje b. wojskowych z sztandara­
mi. Widzieliśmy sztandary wszystkich 
miejscowych Tow. Powst. i Wojaków, 
Hallerczyków. Podof. Rezerwy itd.

Uroczystość rozpoczęto mazurkiem 
Dąbrowskiego „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła..." Następnie p. red. Konrad Fie­
dler wygłosił okolicznościowy referat. 
Mówca nawiązał do Kongresu Wie­
deńskiego. dalej przedstawił przyczy­
ny Powstania Listopadowego, jego 
przebieg i znaczenie dla przyszłych 
pokoleń. Płomienne przemówienie p. 
red. Fiedlera zebrani gorąco oklaski­
wali.

Następnie wystąpił chór „Har­
monii" pod batutą p. prof.” Jaworskie­
go. Piękną deklamację udatnie wygło­
sił p. Mencel, uczeń gimnazjum Kla­
sycznego. Dalei wystąpiło trio mu­
zyczne w składzie następującym: 
skrzypce — p. Weber, wiolonczela — 
p. Gruss, pianino — p. Iwicki (trójka 
uczniowska także z Gimnazjum Kla­

sycznego).
Wzruszającym momentem uroczy­

stości było wręczenie „Mieczów Hal- 
lerowskich" zasłużonemu weteranowi 
1863 r. p. por. St. Tittenbrunowi. Pre­
zes Zw Hallerczyków Chorągwi Po­
morskiej, p. red. St. Pałaszewski wy­
głosił z tej okazji następujące prze­
mówienie:

Czcigodny Pandę Poruczniku!
Walny Zjazd Związku Hallerczyków, 

odbyty w daliach 4 i 5 października r. b. 
w Królewskiej Hucie na Górnym Śląsku, 
zamianował Stowarzyszenie Weteranów 
1863 r. członkiem honorowym Związku 
Hallerczyków

Dzisiaj obchodzimy setną rocznicę 
Powstania Listopadowego. Powstańcy 
1863 r. byli następcami powstańców li­
stopadowych, którzy w walkach stycz­
niowych podnieśli dalszy protest prze­
ciwko rozbiorowi Polski i wznowili pró­
bę zerwania kajdan niewoli.

Dalsze pokolenia wychowały się na 
przykładach bohaterskich bojowników 
z powstań: Kościuszkowskiego. Listopa­
dowego 1 Styczniowego, myśląc stale 
O podjęciu nowej walki w caJu złączenia 
ziem polskich i wyzwolenia Narodu.

Szczęście to przypadło obecnemu po­
koleniu. I dzisiaj, my byli żołnierze Ar- 
mji Błękitnej, stworzonej poza granica­
mi Polski w czasie wojny światowej, zło­
żonej z dzieci Polski, rozrzuconych po 
całym świecie, składamy Tobie czcigo­
dny Panie, jako przedstawicielowi Sto­
warzyszenia Weteranów 1863 r. 1 czyn­
nemu bojownikowi w walkach o wolność 
Polski głęboki hołd i cześć, a imieniem
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prezesa honorowego Związku Hallerczy­
ków, b. wodza Armji Błękitnej, generała 
broni Józefa Hallera 1 kapituły wręcza­
my naszą odznakę żołnierską „Mieczr 
Hallerowskich" z dyplomem tej odznaka

Teraz prezes Pałaszewski udeko­
rował pierś por. Tittenbrunna „Mie­
czami Hallerowskiemi". Czcigodny 
weteran przyjął odznakę z wyrusze­
niem, polecając odczytanie słów na­
stępujących:

Szanowni Państwa!
Jestem do głębi duszy swej wzruszo­

ny, przyjmując z rąk wiernych synów 
Matki Ojczyzny odznaczenie tak wielki* 
powstańca z roku 1863. Darujcie mnie, 
Że nie wysilając się na przemowę kraso­
mówczą w jedno wszystko ujmę zdaoiet

„Za okazane serce, za uznanie po­
święceń powstańca, który nigdy nie my­
ślał o nagrodzie za swoje czyny, niegdyś 
wszystko rzucając na szalę walki za ho- 
nor i godność Narodu, niech Bóg Wszech 
mocny Wam wynagrodzi, dozwalając do­
czekania sdę Polski takiej, o jaką wal­
czyliśmy wszyscy." .

Nasza Najjaśniejsza Rzeczpospolita 
w granicach naturalnych i najdalszego 
zasięgu czasów przedrozbiorowych, a obe­
cnie jeszcze przez wrogie plemię zabor­
ców zajętych obszarów „Niech żyjelll**

Następnie chór „Harmonja" zapro 
dukował jeszcze dwie ładne pieśni. N* 
zakończenie zaśpiewali wszyscy spo­
łem „Boże coś Polskę..."

Stwierdzić trzeba, że wszystko, re­
ferat, śpiewy, deklamacja i solo mu­
zyczne wypadły dobrze ku zadowole­
niu wszystkich. Uroczystość była 
skromna bez fanfaronady, dlatego 
właśnie harmonijna, bo była natural­
na bez sosu ..galówkowo - maderowe- 
go", Zaznaczamy, że godnie uczciliś­
my wielą pamiątkę historyczną i n#t- 
rodową.

Iluminujcie okna dnia 7 i 8 bm. nalepkami
„Miesiąca Pomorza"

Nalepki pę 10 gr. nabyć można we wszystkich księgarniach 
i administracjach miejscowych pism.

Wszystkich członków uprasza się o liczmy 
udział w pogrzebie.

— Ola O barska z Bydgoszczy miss Po­
lonią w filmie międzynarodowym „Pieśń 
Narodów". W salonach hotelu Europej­
skiego w Wars z wie w ub. sobotę odbył się 
turniej na miss Poionję do międzynarodo­
wego filmu, nakręcanego w Nicei p. tyt. 
Pieśń Narodów", Znakomitości jury, zło­
żone z pp. Łabędziowej (przedstawicielka 
dziedziny filmowej), red. tygodnika „Ki­
no" L. Bruno (dziennlikairstwo) i Jarosy'ego 
ant. t. „Qul Pro Quo" (teatr) Jednogłośnie 
przyznało tytuł miss Polonjt do filmu 
.Pieśń Narodów" Ola Obarskjej z Byd­
goszczy. Jut 5 b. m. artystka stanie do 
turnieju międzynarodowego w Paryżu. Do­
dać wypada, że Ola Obarska nagrywa 
obecnie główą rolę w filmie „Krwawy 
wcshód" i została zaangażowana wraz z 
Witoldem Conti, świetnym „Janko muzy­
kantem", do Paryża celem wzięcia udzia­
łu w obrazie „Orlica" według romansu 
Ossendowskiego. Tow. gramofonowe „Sy­
rena Record" podpisało z Olą Obarską 
kontrakt na naśpiewanie szeregu płyt gra­
mofonowych

— Z życia Warmjaków i Mazurów. W
ub. niedzielę w „Resursie Kupieckiej" od­
było sdę zebranie kwartalne oddziału byd­
goskiego Zrzeszenia Rodaków z Warmjl, 
Mazur i Ziemi Malborskiej. któremu prze­
wodniczył prezes oddziału red Małycha. 
Wygłosił on również sprawozdanie z wal­
nego zjazdu delegatów w Toruniu i przed­
stawił plan obchodu gwiazdkowego, który 
odbędzie się w dniu 14 grudnia o godz. 3 
po pot w ślicznie odnowionej sali „Resur­
sy Kupieckiej". Wiele czasu zajęła dysku­
sja w sprawach odszkodowań za straty, 
poniesione podczas plebiscytu. Załatwie­
nia tej sprawy pokrzywdzeni jakoś docze­
kać się nie mogą. Pozatem złatwiono 
jeszcze szereg spraw wewnętrzaio-organi- 
zacyjnych.

_  Zebranie Tow. Restauratorów na
miasto Bydgoszcz t okolicę odbędzie się 
w nadchodzący czwartek (4 b. m ) o godz- 
4,30 po południu w restauracji Hotelu 
Lengning. Z powodu ważnych spraw po­
żądane przybycie wszystkich członków.

_  Miejska Szkoła Handlowa, — Obchód 
listopadowy. Uroczystość 100 rocznicy po­
wstania listopadowego Szkoła obchodziła 
nader uroczyście Po Mszy św., celebro­
wanej przez ks. kanonika Pacewicza, od­
była się w auli szkolnej akademja. Prze­
piękny odczyt ucznia kursu III Jaroszew­
skiego, deklamacje okolicznościowe poje- 
dyńcze 1 zbiorowe, fortepian (Przyworska, 
ucz kursu III) i chór szkolny z prof. Wą- 
saczam złożyły przemiły program, który

uwieczni w sercach wychowanków ten 
wielki moment historyczny walki o nie­
podległość Ojczyzny.

— Z Zw. Pracowników Kup. W środę, 
3 bm., o godz. 8 wieczorem w hotelu Len- 
gninga referować będzie na zebraniu Zw. 
Pracowników Kupieckich kierownik dzia­
łu p. Rozmarynowicz z Poznania na temat 
świadczeń i akcji budowlanej Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych, 
a zastępca dyr p. Bartnicki o świadcze­
niach Kasy Chorych miasta Bydgoszczy.

— Baczność! Tow. Powst ! Woj. Szwe­
derowo. Dziś, 2 b, m., O godz. 14 lekcja 
śpiewu. — Posiedzenie zarządu o tej sa­
mej godz. — W środę, 3 b. m, plenarne 
zebranie o godz. 19 wlecz z wykładem 
p. prof. A Wirskiego odbędzie się w lo­
kalu drh Kołodzieja, ul. Ugory 25.

— Ostre strzelanie. Komunikuje się, iż 
dnia 3 bm., przeprowadzać będzie 61 p. p. 
Wlkp. ostre strzelanie na strzelnicy bojo­
wej 15 Dyw. Piechoty Wlkp. w Jachcicach. 
Wszelkie drogi w tym kierunku strzeżone 
będą przez posterunki własne.

— KoL Grupa Powst Naród, z 1918/19. 
W piątek, 5 b. m., zebranie plenarne z wy­
kładem odbędzie się o godz. 18 wiecz. w

Ognisku K. P. W., uL Zygmunta Augu­
sta 10. Wszystkie członkowie oddadzą swe 
legitymacje drh. skarbnikowi. „Wolność"!

Zarząd.
— Kino Corso wyświetla tylko dziś i Ju­

tro drarnt sensacyjno-kryminoluy. Ilustru­
jący przeżycia człowieka niewinnie po­
sądzonego o morderstwo i miłość ku pięk­
nej dzdewczynie p. t. „U wrót śmierci". 
W roli głównej odtwórca czarnych cha­
rakterów — George Ban ero ft.

— Kino Kristal z wielkiem powodze­
niem wyświetla wspaniały dźwiękowiec 
polski, osnuty na tle noweli Henryka Sien­
kiewicza, p. t. „Janko muzykant" z Marją 
Malicką, Witoldem Conti, Kazimierzem 
Kruglowskim i Adolfem Dymszą w rolach 
tytułowych. Wykonawcy i reżyser tego 
obrazu zasługują na szczerą pochwalę I 
największe uznanie. Stworzyli bowiem 
prawdziwe arcydzieło, które każdy wdnion 
zobaczyć.

— Kino Marysieńka. Do nagrania
dzisiejszej premjery p. t.: „Moje Sło­
neczko". wytwórnia „Fox“ przystępo­
wała z wielką starannością. Miało to 
być bowiem dzieło filmowe niezwykła! 
miary, prawdziwym promieniem w 
szeregu obrazów przez nią wykona­
nych o wspaniałych blaskach artyz­
mu z słynną, wszechstronnie utalen­
towaną Janetą Gaynoir. I dokonano 
istotnie wspaniałej rzeczy, wyposażo­
nej w przepfękne tło 1 treść, która 
widza f wzrusza i bawi. Wobec olbrzy­
miej długości filmu, nadprogram wy­
świetlany nie będzie.

Wystawa choinek Kota Przyjaciół 
Związku Harcerstwa Polskiego.

Zbliżają się święta Bożego Naro­
dzenia. na które szczególnie dzieci, a 
nawet i starsi, przygotowują się. jak­
by na uderzenie różdżki czarodziej­
skiej. mającej pokazać i dać im to, 
na co przez długi rok czekali. Dużo 
kłopotu sprawia niejednej matce i 
ojcu choinka, którą trzeba stylowo, 
estetycznie i harmonijnie udekorować. 
Od dawna już troszczą się nasi rodzi­
ce, jak obdarzy „gwiazdor" z drugiego 
świata przychodzący, ich maleństwa. 
Wszystko to przysparza dużo kłopotu.

Temu postanowiło zaradzić Har­
cerstwo. Koło Przyjaciół wspólnie z 
Hufcami Harcerskiemi Żeńskim I Mę­
skim urządzają w czasie od 5—8 gru­
dnia br. na sali ..Pod Lwem", dawniej 
„Ognisko" przy ul. Marszałka Focha 
„Wystawę Choinek", połączoną z kon­
kursem i sprzedażą ozdobnionych 
choinek. — Osobna komisja konkur­
sowa oceni więc, która z choinek wy­
różnia się stylem, estetyką i harmo­
nijnością. ułatwiając tem samem wy­
bór. która powinna, znaleźć się w nar

szem posiadaniu. Wybór choinki bę­
dzie .rzeczywiście niełatwy, bo sara.no 
się uwzględnić nietylko wzory prac 
fabrycznych i regionalnych, lecz znaj­
dziemy tam motywy sztuki ludowej, 
od tatrzańskich do kaszubskich. Ka­
żdy znajdzie więc to. co mu niewąt­
pliwie do gustu przypadnie. Także 
dział prac harcerskich i zabawek bę­
dzie godnie zaopatrzony, i tu znajdą, 
raj „nasi milusińscy".

Jeśli miałby ktoś opuścić „Wysta­
wę" z jakiemś niezadowoleniem lub 
niesmakiem, to niech poprzednio skie­
ruje się do naszych harcerek i osło­
dzi sobie ostatnie chwile „Słodką Lo­
terią".

Wszystkie prace wykonała mło­
dzież własnoręcznie, aby znaleźć środ­
ki finansowe na urządzenie obozu lub 
kolonii w przyszłem lecie.

Mamy nadzieję, że całe społeczeń­
stwo bydgoskie w czasie od 5—8 gru­
dnia br. znajdzie się na sali „Pod 
Lwem" i podziwiać będzie praoe har­
cerskie.
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— Pierwszy dźwiękowy kino teatr 
„Nowości" wyświetla w dalszym cią.- 
ru najwspanialsze polskie arcydzieło 
p. t. „Na Sybir" z wprost olbrzymim 
powodzeniem. Tematem filmu są 
wstrząsające walki rewolucjonistów 
polskich w b. zaborze rosyjskim o Nie­
podległość Polski, gdy na stokach cy­
tadeli warszawskiej ginęli najlepsi 
synowie Ojczyzny. Wykonanie filmu 
pierworzędne pod każdym względem. 
Jadwiga Smosarska. Bogusław Sam­
borski. Adam Brodzisz. Eugęnjusz 
Bodo. Mieczysław Frenkiel — to rze­
czywiście najwybitniejsze siły, kre­

ujące role główne. ,
— Kino Oko wyświetla dzdś wielka i in­

teresujący program: 1) Bitwa o Wars®a
wę, ilustruje dokładnie rok 1920, toczące 
sję boje między Wojskami Podskiemi i na 
walą bolszewicką .kiedy to walki toczyły 
się tuż na przedmieściach Warszwy. Film 
powyższy poświęcony został na cześć Ar­
mii Polskiej, by wykazać potomstwu bo 
haterstwo i męstwo żołnierza polskiego,
2) „Ulica grzechu" z Emilom Jamnigsem. 
Jest to ostatni niemy film, który publicz­
ność ujrzy na ekranie, gdzie Jamndgs w 
roli apasza swą grą czaruje publiczność.
3) Nadprogram: Najnowszy tygodnik Pa- 
ramontu.

i  j A j Ł
Baczność Inwalidzi Pracy (Cywilni)l

Zebranie miesięczne Związku Zjednocze­
nia Inwalidów Pracy, wdów, sierot i star­
ców odbędzie się w Żninie w niedzielę, 
dnia 7 bm., o godz. 12, zaraz po nabożeń­
stwie w sali p. Wożniakowej, Rynek nr. 18. 
Na zebraniu tern omawiane będą ważne 
.sprawy, dotyczące o ubezpieczeniu sipo- 
lecznem i co do sprawy kwartalnych za­
siłków, zatem przybycie na powyższe ze­
branie wszystkich członków jest pożądane. 
O jak najliczniejszy udział w zebraniu 
prosi Zarząd.

ii
TBZEME/ZNO

Następny jarmark ogólny, t. j. kraon-
ny i na konie z wykluczeniem trzody 

.chlewnej, odbędzie się w Trzemesznie we 
wtorek, 9 b. m.

WĄGROWIEC.
Baczność Inwalidzi Pracy (Cywilni)!

Zebranie miesięczne Związku Zjednocze­
nia Inwalidów Pracy, wdów, sierot i star­
ców odbędzie się w Wągrowcu w niedzie­
lę, dnia 7 b. m., o godz. 1, zaraz po nabo­
żeństwie w lokalu pana Grabarza przy 
ui. Poznańskiej nr. 24. Na powyższemu ze­
braniu omawiane będą bardzo ważne spra­
wy rentowe, zatem przybycie wszystkich 
tzłonków na zebranie jest koniecznemu O 
liczny udział członków w zebraniu prosi

Zarząd.
SKOKI, pow. Wągrowiec.

Baczność Inwalidzi Pracy (Cywilni)!
Zebranie Związku Zjednoczenia Inwalidów 
Pracy, wdów, sierot i starców odbędzie 
się w Skokach, w poniedziałek, dnia 8 b. 
m. (święto Niepokal. Pocz. N. M. P.) o go­
dzinie 12. zaraz po nabożeństwie w sali 
p. Pil-aczyńskiegb przy Rynku (Hotel Du 
Nond). Na powyższem zebraniu omawiane 
będą bardzo ważne sprawy, pomiędzy In­
nem i odczytanie memorjalu, wysianego 
do Rządu w celu znowelizowania ustawy. 
Zatem przybycie wszystkich członków na 
wspomniane zebranie jest koniecznemu 
O liczny udział w zebraniu prosi Zarząd.

GOŁAŃCZ, pow. Wągrowiec.
Baczność Inwalidzi Pracy (Cywilni)! 

Zebranie Związku Zjednoczenia Inwalidów 
Pracy, wdów, sierot i starców odbędzie 
się w Golańczy, w poniedziałek dnia 8 b. 
m.. (w święto Niepokal. Pocz. N. M. P.) 
o goclz. 12, zaraz po nabożeństwie w loka­
lu p. Kowalewskiego, przy rynku. Na po­
wyższem zebraniu omawiane będą ważne 
sprawy, pomiędzy innemi odczytanie me­
moriału. wysłanego do Rządu w celu zno­
welizowania ustawy. Zatem przybycie 
wszystkich członków na wspomniane ze­
branie jest konieczne. O liczny udział w 
zebraniu prosi Zarząd.

Składajcie datki
na gwiazdkę dla Schroniska dla Nie­

widomych. nl. Kołłątaja 13-14. 
Telefon 1120.

Najnowocześniejsze obserwatorjnm świata
znajduje się na górze Wilsona (2000 m.) w Kalifomji. Obserwatorium to 
posiada największy na świecie teleskop i najnowocześniejsze urządzenia 
obserwacyjne. Do tego obserwatorium udał się ostatnio słynny fizyk prof. 
Einstein (w narożniku), by za pomocą precyzyjnych aparatów wypróbować 

praktycznie słuszność swych teoryj naukowych.

„Galanterja" bandycka.
Dnia 25 ub. m. dokonano napadu 

rabunkowego na plebanję w Samo- 
klęskach w pow. szubińskim.

Jakichś dwóch nieznanych osobni­
ków z rewolwerami w ręku wtargnęło 
przez otwarte drzwi kuchni do miesz­
kania ks. prób. Sobocińskiego. Jeden 
z nich udał się za łupem do po-koi, 
dirugi, chcąc steroryzować gospodynię, 
wymierzył, do niej rewolwer, oddając 
strzał na postrach. Następnie pozry­
wali z okien firany i sznurami tychże 
związali księdza oraz gostpodynię i za- 
bęali się do plądrowania mieszkania.

W czasie tej czynności prowadzili 
z księdzem — jak gdyby przybyli doń 
w gościnę — „towarzyską" rozmowę. 
Mianowicie jeden z nich, poprawnym 
językiem mówił, że skończył 8 klas 
gimnazjalnych, że był buchalterem w 
pewnej instytucji w Bydgoszczy itd.

Znalazłszy jakieś pieniądze W szufla 
dzie, zapytał, czy należą one do ko­
ścioła. Otrzymawszy odpowiedź twier­
dzącą, pozostawił je na miejscu mó­
wiąc, że kościelnych rzeczy nie zabie­
ra.

To samo powtórzyło się w chwili, 
gdy bandyta zamierzał zdjąć z ręki 
gospodyni złotą bransoletkę. Na 
oświadczenie, że bransoletka ta jest 
dla niej pamiątką, z całą galanterją 
ukłonił się mówiąc: „dziękuję, pamią­
tek nie zabieramy".

Bandyci byliby może jeszcze dalej 
prowadzili rozmowę, gdyby nie mło­
dzież, nadchodząca na lekcję śpiewu. 
Zabrawszy więc 67 zł. gotówki, znale­
zionej w kieszeni księdza, oraz dwa 
rewolwery z szuflady i mówiąc grzecz­
nie „do widzenia" ulotnili się.

Przybyła młodzież uwolniła księdza

Zamordował sędziego z zemsty
pewien fryzjer z Eberswalde (Brandenburgja) nazwiskiem Bomstein (z pra­
wej strony), za to. że w pewnej sprawie nie wydał wyroku po jego myśli. 

Z lewej strony fotografja zamordowanego sędziego Górckego.

Wielki samolot „DO X“ w hiszpańskim porcie wojennym La Cornna
dokąd przybył po kolejnym oblocie Szwajcarji, Holandji, Anglji i Francji 
Miał cmi rozpocząć podróż transatlantycką. Okazało się jednak, że do tego 

celu samolot się nie nadaje.

m

i gospodynię, poczem zaalarmowano 
policję, która przedsięwzięła pościg % 
bandytami.

Jeden z bandytów liczył lat 25 
wysoki 165 cmt.. gładko golony, jasnv 
blondyn, ubrany w płaszcz jasno ^  
pielą ty w kratki z paskiem. z siwa 
czapką sportową i czarne pólbuciki 

Drugi wyglądał na lat 27, wzrostu 
175 ctm.. bez zarostu, ciemny blondyn 
ubrany w granatowe, marynarkowe 
ubranie, czapkę sportową i czarne 
pólbuciki.

D r u k a r n i a  P o ls k a
Spółka fikcyjna

Bydgoszcz, Marsz. Focha 39
Telefon 352

Wyznanie wiary uczonego.
W czasie odczytu, wygłoszonego w Ber­

linie, wobec wielu uczonych i praktyków- 
ekonomistów, profesor uniwersytetu wie­
deńskiego, dr. Othmar Spann, którego na­
zywają najbardziej wpływowym współcze­
snym ekonomistą w Niemczech, zaznaczył 
m. in.: „Przy tern, co teraz powiem, nie mo­
gę, niestety, ufać, że spotkam się z całkowi­
tą zgodą panów. Przeciwnie, będą wskazy­
wać na mnie palcem. Ale, jeżeli cho,ć tyle 
osiągnę, że mój punkt widzenia będzie zro­
zumiany, to już będę wdzięczny. Mówię: 
Ubiegły okres czasu chciał nauki bez Boga 
i nauki bez cnoty. Ale takiej nauki niema 
w rzeczach ducjiowych i społecznych. Wca­
le nie chcę użyć tu jakiegoś patetycznego 
zwrotu, lecz chcę postawić twierdzenia 
czyste, dające się sprawdzić doświadczal­
nie.

Nauka bez Boga! Chciano — i to było 
dumą stulecia — poznawać związki międzj 
światem i duchem bez wnikania w osta­
teczne przyczyny bytu. Nauka bez cnoty! 
W każdym okresie czasu przed oświece­
niem nie było nauki, któraby od mędrca i 
uczonego żądała poznawania, badania bez 
siły czynu, bez cnoty. Żądać tego — byłe 
to zawarowane dla oświecenia, dla tego o- 
kresu, który przywiódł nas tam, gdzie dziś 
właśnie jesteśmy. . . . “

Po amerykańsku.
Kino na śniadanie, sport na kolację.

Najbardziej zadziwiają przybysza i 
obcych stron w „kraju wszelkich możli­
wości" ogonki, gromadzące się przed ki­
nami Nowego Yorku już w wczesnych 
przedpołudniowych godzinach. Podczas 
gdy wszyscy inni zdążają do pracy, przeć 
kasami kinoteatrów wyczekują cierpli­
wie otwarcia gromady ludzi, skracających 
sobie oczekiwanie czytaniem porannych 
pism oglądaniem fotografii filmowych, 
lub przeglądaniem wystawionych obok 
ta szybą recenzyj.

Dla większości tych widzów kino po­
ranne to zakończenie... dnia, po kolacji, 
którą zjedli nad ranem, przepracowawszy 
noc całą. Inni to komiwojażerowie i a- 
jenci, dla których te godziny są najdogod 
niejsze, lub też bezrobotni znęceni niskie- 
mi cenami porannemi.

W swojej „Księdze Dżungli" Kipling o- 
powiada, jaką naukę otrzyniują młode 
wilczki:

„Pamiętaj, że noc jest dla łowów, pa­
miętaj, że dzień jest dla snu". Regułę tę 
przyswoili sobie nietylko ci, któruy 'da 
rano do kina, ale liczne związki sportowe 
które, wbrew tradycji, urządzają nocne 
mecze przy świetle sztucznych słońc elek­
trycznych. Dawniej jedynym aportem 
nocnym byl boks, teraz koszykówka, pił­
ka nożna, kockey i inne sporty stają się 
rozrywkami nocnemi.

Rybacy — Kaszubi 
Któż ich nie lnbi,
Wysokie mają bały,
Lecz żadnej waluty.
Budują kościół w Helu 
Pomóż im drogi przyjacielu, 
P. K. O, 209599 dopnie celu.
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O tragicznej w ypraw ie A n d ree^go  

przed 33 laty w ie każdy —
Przypadkiem znaleziono szczątki tej zaginionej ekspedycji do bieguna pół- 

ooonego a między niemi

aparat fotograficzny z naświetlonemi kliszami, 
które z trudem zdołano wywołać, a których odbitki 
zdobyliśmy dla Jlustracji Polskiej. Zaprodukujemy je

w następnym  numerze.

Zrzeszenia Rodaków z Warmji, 
gazur i  Ziemi Malborsklej. Obchód 
gwiazdkowy odbędzie się w niedzielę, 
\l grudnia, o godz. 3 po poi. w pięknie 
odnowionej sali „Resursy Kupieckiej". 
Dzieci członków, nie zgłoszone na ze­
braniu, należy zgłaszać u skarbnika 
p bud. Gehrmairmą, ul. Urocza 2 (bocz­
na ul. Jagiellońskiej do św. Floriana). 
Przypomina się również obowiązek 
uregulowania składek członkowskich.

GIEŁDY
Giełda Poznańska.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery proce iłowe:

(Kurs w procentach nominału).
6% Pożyczka konwersyjna 49% % P. 
i% listy zastawne Zach. Polsk. Tow. Kred.

Miejsk. w Poznaniu 91 %% P.
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. KrodyŁ 

91% O.
(Kurs w złotych).

0% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 17,75 P. 
Akcie bankowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję)
Bank Polski I em. 160.— +

Akcje przemysłowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję).

Dr. Roman May I em. zł, 50.— O. 
Tendencja spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia L 12. 1930 r.

Waluty G o tó w k a
Dolary St. Zjedn. tr.: 8.89%, sp.: 8.91%, 

kup.: 8JJ7%.
D e w iz y :

tranŁ sprzed. kup.
Londyn 43,31 43,42 43.20
Nowy Jork 
Nowy Jork

8,915 8,935 8,895

kabel 8,924 8,944 “ 8,904
Paryż 35,04 V: . 35,13 34,96
Praga 26,45 26,61 26,39
Szwajcaria 172,80 173,23 172,37
Sztokholm 239,47 240,07 238,87
Wiedeń 125,58 125,89 125,27
Wiochy
Berlin

46,70
212.66

46,82 46,58

Tendencja mocniejsza.
Papiery wartościowe 1 obligacje.
poż. inwest . . . »  i j®-®?

4% inw. seryjne sztuki . < WJAU
ż% poż premj. doL . . . "-I®
S% poż. bud. , . . » » »  60'0tJ

Akcja w złotych:
Bank Polski 160,25-160.00
Bank Zachodni. • i ■ i i
Sole Potasowe . » » s • » 0,00 92.00

...............f i l
W T. Węgla. ► » ■ ■
Lilpop . . , , • i 
Modrzejów • » » » «
Ostrowieckie Zakłady .
Starachowice . . . »
Tendencja mocniejsza.

Komentarz.
Z papierów państw, słabsza inwestycyj. 

B*. Dla listów zash i akcyj tendencja 
przeważnie mocniejsza. Z bankowych moc­
niejszy Bank Polski, utrzymany Zachodni. 
Z chemicznych utrzymany Sole Potasowe. 
Węgiel mocniejszy, — z metalurgicznych 
utrzymany Lilpop, Modrzejów i Ostrowiec, 
Mocniejsze Starachowice.

0,00— 57,00
41.00- 41,50 
0,00— 24,00

12.00- 11.50 
0,00— 50,00

17.00- 16,50

hwk Polski płaci dnia 2 grudnia 1930 r.
a: dolany amerykańskie 8,85%—8,86%, 
Wary kanadyjskie 8,84%, funty angiel­
c e  43,15, łmin.it i szwajcrskie 172,12, IranJd 
rancuskie 34.90%, franki belgijskie 123,94, 
iry włoskie 46,52, guldeny holenderskie 
57,60, korony czeskie 26,35, korony smwe- 
tkie 238,47, korony duńskie 237,60, koro- 
17 norweskie 237,55, szylingi austrjackie 
25,08, marki nietnelckje 211,86, guldeny 
Gdańskie 17254, markę złotą 2,1243.. rubel 
*uty <58,69 zl

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowe) 

w Poznaniu
P o z n a ń , 1. 12. 1930 r. 

W a r u n k i :  Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
S t a n d a r d y :  a) żyta 694,5 gr. (118,2 

f. w. h.); b) pszenicy 744 gr. (126,4 f. w. h> 
c) jęczmienia przemiałowego 667 gr (113,1 
t  w. h.); d) owsa 588,5 gr. (78,1 L w. h.)

, .. „Ceny orientacyjne*
"%*«-. parytet Poznań 

Żyto* 18,50— 19,00
Usposobienie spokojne.

P szen ica ................ .... » , 25,00— 26,50
Usposobienie spokojne.

Jęczmień przemiałowy . » » 18,75— 21,25 
Usposobienie spokojne.

Jęczmień browarowy . » » 26,00— 27,00
Usposobienie spokojne.

Owies 18,75— 20,00
Usposobienie stałe.

Mąka żytnia wl. work. 659S 32fiO
Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna 65% wł. work. 44,50— 47,50 
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie . . , » » »  11,75— 12,75 
Otręby pszenne. . . » t t 13,00— 14,00 
Otręby pszenne (grube) ? « 14,60— 15,50 
Rzepak . . . » » i t ■ • 41,00— 43,00 
Groch victoria . » ■ ■ ■ »  27,00— 32,00 
Ziemniaki jadalne » » » . 2,00— 2^0

Ogólne usposobienie spokojne.
Uwagi: Obroty na odmiennych warun­

kach: 15 tonn żyta.
Ziemniaki fabryczne bez obrotów.
Sytuacja w dalszym ciągu bez zmiany.

h U . C H
OMDZYÓlMCH

Grupa Centralna Pow st i Wetera­
nów. Zebranie miesięczne odbędzie się 
4 bm. o godz. 19-tej w Domu Katol. 
przy Farze. Z powodu ważnych spraw 
obecność wszystkich członków ko­
nieczna. __

Plenarne zebranie Kola Przyjaciół 
Harcerstwa I. Drużyny Harcerskiej 
odbędzie się 3-go bm. o godz. 17 w 
gimn. żeńskiem.

S. M. P. „Białych Orląt*. Dziś, we 
wtorek, o godz. 19-tej odbędzie się w 
salce Domu Katolickiego, ul. Dąbrow­
skiego, miesięczne plenarne zebranie 
obydwu oddziałów wspólnie. Bardzo 
ważne sprawy.

Tow. Filatelistów. Zebranie w śro­
dę dnia 3. 12. o godz. 19,30 w lokalu 
przy ul. 3 Maja 13. Goście mile wi­
dziani. B -

Zebranie konferencji męskiej sw, 
Wincentego a Paulo odbędzie się w 
środę 3. 12. br. o godz. ósmej wieczo­
rem w salce Św. Florjana.

Zebranie Akuszerek w środę 3 bm. 
o godz. 4 po pot. w szkole Sienkiewi­
cza. Wyk. lek.

Kółko Rolnicze Bydgoszcz Jachclce.
Miesięczne zebranie w sobotę 6 bm. o 
godz. 8 wieczorem w lokalu p. Trze­
biatowskiego. . ,

Sokół Żeński Bydgoszcz Jachclce. 
Zebranie miesięczne w wtorek 2 bm. 
o godz. 7 wlecz, w lokalu posiedzeń. 
Na porządku obrad obchód gwiazdko­
wy. Przybycie wszystkich druhen bez­
względnie konieczne.

Klub sportowy „Polonja*. Zebranie 
zarządu w środę 3 bm. o godz. 7 wiecz. 
w lokalu Resursy Kupieckiej. Zebra­
nie plenarne dla wszystkich członków 
w środę 10 bm.. o godz. 8 wiecz. w 
tym samym lokalu.

Tow. Czeladzi K at Zebranie w śro­
dę 3 bm. o godz. 19,30 w Domu Czela­
dzi. Lekcja śpiewu o godz. 18.30.

Związek Podoficerów Rezerwy koło 
Bydgoszcz urządza w środę dn. 3 brną. 
zebranie miesięczne w lokalu Resursy 
Kupieckiej o godz. 19. Na porządku 
obrad sprawa gwiazdki 1 dalsze ważne 
siprawy, wobec czego komplet pożą

Redaktor odp.: — Kazimierz Mały cha 
w Bydgoszczy.

w doskonałym gatunku poleca:

największa w Polsce Fabryka Pianin 
Bydgoszcz

ol. Śniadeckich nr. 56. ul. Gdańska nr. 19.
Telefon 883. Telefon 2266.

Fil ja: GRUDZIĄDZ, ul. Groblowa.
Po zwiedzeniu fabryki firm.y Sommerfetd w Byd­

goszczy w dniu 18 marca 1930, stwierdzam z największą 
przyjemoośclą, że pianina teiże -firmy ma|ą piękny i 
szlachetny ton, we wszystkich oktawach wvrównany, 
mechanikę pręcyznjną, wewnętrzną konstrukcję solidną, 
i nie ustęoują pion nom firm zagranicznych.

(—) P ro t. Feliks Nowowiejski, kompozytor.
Z wielką przyjemnością zapoznałem się z piani­

nami polskiego wyrobu marki „Sommerfeld" z Bydgo­
szczy. Pianina te posiadają ton petny i szlachetny 
a mechanizm jest zupełnie zadawalniający. Zasługują 
więc na poparcie szerokich sfer polskiego społeczeństwo.

(—) A rtu r Rubinstein, pianista.
NInieiszem potwierdzam chętnie, że sławione ml 

do dyspozycji pianino fabrykatu Sommerfeld z Bydgo­
szczy jest instrumentem pierwszorzędnym. Mechanika 
jest lekka, precyzyjna t trwaia. Ton jest śpiewny, 
miękki, i nader sympatyczny.

Życzę firmie nadal dobrych rezultatów, serdecznie 
dziękuiąc
(—) Egon PetrI, Profesor Berlińskiego Konserwatorium.

Instrument Pański znalazłem doskonałym, równym 
pianinom wielkich wytwórni europejskich. Top posiada 
ciepły 1 równy, zarazem mechanizm niezatwardy, tatwo 
na nim grać utwory o trudnej technice.

Załączam me najlepsze życzenia wielkiego roz­
woju fabryki.

(—) St. Niedzielski, Planista, Londyn.
Z przyjemnością zaświadczam, że dosterczone 

Miejskiemu Konserwator)um Muzycznemu w Bydgoszczy 
pianina wyrobu firmy B. Sommerfeld w Bydgoszczy 
c eszą się naszem pelnem uznaniem. Mimo częstego 
szkolnego używania nie ucierpiely zupełnie instrumenty 
fabrykatu Sommerfelda. zachowując ton nadal dźwięczny 
i pełny, przyczem nad wyraz miękki.

Z uwagi na doskonały mechanizm i precyzyjne 
wykonanie wszelkich szczegółów, zasługują wyroby fir­
my B. Sommerfelda w Bydgoszczy, jako pierwszorzędne 
pianina krajowe, na gorące poparcie zarówno amator­
skich jak I fachowych kól muzyczuych.
Miejskie Konserwatorium Muzyczne, Bydgoszcz 

Dyrektor (—) Zdzisław Jankę.
Za dostarczone mojemu zakładowi pianina wyra­

żam WPanu niniejszem moje najzupełniejsze uznanie. 
Ton tych pianin jest pełny I dźwięcrńy i w każde] okta­
wie ładnie wyrównany. Mechanika jest świetna..

Mogę więc fabrykaty WPana każdemu gorąco po­
lecić.

W ilhelm  v. W interfeld 
(—) D yrektor Bydgoskiego Konserwatorium.

Uważam sobie za miły obowiązek wyrazić uzna­
nie za dostarczone mi pierwszorzędne pianino marki 
B Sommerfeld. Pianino to oznacza się p ęknym, głę­
bokim, bardzo śpiewnym tonem I przyjemną grą.

Stwierdziłem z prawdziwem zadowoleniem że 
pianina marki „Sommerfelda" dorównują pod wzglę­
dem dźwięku jak i nadzwyczajnego mechanizmu naj­
lepszym zagranicznym fabrykatom, wobec czego mogę 
takowe reflektantom gorąco polecic.

(—) Szkoła muzyczna lm. Igu. Paderewskiego 
Lwów, ulica MiikowsKiego U.

Dyr. J . Zwierzcbowski
Z wielkiem zadowoleniem kosiatutujemy, li na­

byte przez nas na wystawie „Wnętrze bomu" w Kato­
wicach, pianino firmy B. Sommerfeld nie zawiodło na* 
szych oczekiwań. Odpowiada ono wszelkim wymaga­
niom, lak co dźwięku jak i mechar Ikl oraz wyglądu ze­
wnętrznego. Pianina firmy Sommerfeld zasługują na 
to, aby je gorąco polecać zarówno fachowcom Jak I a- 
matorom.

{—) Mieczysław Szaleski 
profesor Instytutu muzycznego w Katowicach i Kon­

serwatorium w Krakowie 
(—) Janina Konopasek Szaleaka ,

Jako fachowiec muzyki i znawca różnych fabry­
katów stwierdzam z największem zadowoleniem iż In­
strumenty fabrykatu firmy B. Sommerfe d pod wzglę­
dem dźwięku jak I mechaniki są pierwszorzędne I rr.ogę 
takowe każdemu reflektanto*i polecić.

(—) Emil Burgmann
Profesor Konserwatorjum W lnterfelda.

Potwierdzając odbiór pianina uważam sobie za 
miły obowiązek WPanu podziękować jaknajserdecznlej 
za ten pierwszorzędny instrument

Pianino to oznacza się pięknym śpiewnym tonem 
I bardzo przyjemną grą. tak że jeszcze raz podkreślam 
swoje zupełne zadowolenie.

(—) Otto Wynen, Dyrektor muzyki, Katowice. 
n-1325

Obrońcą prywatny
alatwia wszelkie choćby 
lajtrodnieisre sprawy sądo 
ve karne, procesowe spad- 
;owe. hipoteczne waloryza- 
:vine. kontraktowe.spółkowe 
lajmu. administracyjne, po- 
latkowe. ściąganie należności 

i t. d.

Sl  Banaszak
C ieszkow sk iego  2.

1'eieton 1364.
rłlnnoletola nraktwka.

M e b l e
.ajtańszeźródło zakupu kom 
oletuych. pod gwar dęb Jad. 
typialm pokoi męskich kuch- 
ui w wielkim wyborze oraz 
nebli pojedyńczych.. Szafy 
Ożka stoły lustra, i wy ście­
nne, klubowe leżanki kaaa* 
oy, krzesła solidnego wyko. 
tania z własnych warsztatów 
ia dogodn. warunkach poleca

Ignacy  G ra fn e rt
Bydgoszcz

D w orcow a 8. .
lei. 1921 d-SMS

iiiim
T U R F
Scłnrarzl8se'ia

jest nadal
n a jm o in ie ju y t  

o lr.vałirm 
nieprzec ęinyto 

zapachu
perfumy, Mody 

Kwiatowo, padiw. 
m ydła. K art..na i*
całkowicie wyrabiW 

ne w kraju przesc
Zjedaactane 

Zadadi Clmaiuia
WARSZAWA.
Loszko 7 l

llilllllllllllllllllllllllllllilll

Meble
Najtańsze źródło solidnej ro­
boty pod gwarancją komplet-
ae dęb jadalki, sypialki po 
koję męskie, kuchnie biurka 
rzafy łóżka, materace stoły 
krzesła, kanapy, leżanki, la* 
stra i wszelkie meble dębo­
we orzechowe, palisandrowa 
bukowe i sosnowe od najwy­
kwintniejszych do zwyczaj 
uych korzystny zakup dogod 
oe warunki poleca: Stanisław 
Dobrzyński, »l Dtuea 4 d-42

Lokal
przy głównej ulicy 2 du­
że okna wystawowe z u- 
rządzeniem, nadający się 
na każdą branżę do odda­
nia. Oferty do Gazety 
Bydgoskiej pod „Pa 100*

Nauki
księgowości korespondencji 
i stenografii udziela

G. Vorreau
rewizor ksiąg 

Bydqoszcz
ni. Marszałka Focha <3

d-1682

S I WE  WŁ OS Y
farbulc na uralnle I trwale 
nieszkod wa farba na w losy 

. R E W A  X*
w kolorach: blond, chatain.
btonztwym I c/amym: karton 

zł. 6 . -
P.erwotny kolor włosom przy­
wr aia stop iowo „AXELł\M 
REGENERATOR włosów, bu­

telka ii. 3,—.
W Bydgoszczy do nabycia w 

nasięjwjąc.ch drogerach:
Fr Bogacz. Dworcowa nr. 94, 
W Heydtrmann, Gdańska nr. 20, 
B. Kledrowsk’ 3łu;a nr. 64, 
KatmlerSKl Gdańska nr. \
A Schlefclbein Bocianowo nr. 1 
W O iach w dróg. A. Ko.decki 

W Tucholi w drogerii 
$:. Wawrzyiowłcz.
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Zew Płci Oto najbardziej aktualne zagadnienie bieżącej doby. Młode niedoświad­
czone dziewczęta wpadaja w zastawione sidia zawodowych donżuanów. Po­
rzucone— z dziecięciem w łonie — poddaja się niedozwolonym operacjom 
Zgubne skutki tej os’a»niej ujrzycie w epokowym arcydziele filmowym p.t. S w M  I cienie mncierzyńslwi

Wyszły z d ruku :
a) K siążeczka obrachunkow a dla każdego poszczególnego

robotnika, według wzoru zatwierdzonego przez Okręgowego 
Inspektora P racy X- Okręgu

b) K sięga im ienna na około 1000 nazwisk.
c) Wykaz młodocianych.
d) Księga kar pieniężnych nakładanych na robotników.
e) Księga wypłat dla pracowników fizycznych.
f) Księga wypłat dla pracowników umysłowych.
g) Księga uwag Inspektora pracy.
.W ysyłkaza pobraniem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem 

gotówki z doliczeniem portorji.

Drukarnia Polska Sp. Akc.
Bydgoszcz, M arszałka Focha 39.

P i a n i n a l / '
z pierwszorzędnych materja 

iów, staraooie wykonane 
poleca 1056 

I z rzetelną gwarancją korzy­
stniej od fabrykatów wyra 
bianych przez niefachowców

F ab ry k a  p ian in

B. Sommerfeld
BYDGOSZCZ

ul. Śniadeckich 56 i Gdańska 19
Używane pianina i harmon­

ie stale na składzie.

Drukarnia Polska 
Sp. Akc.
Oddział

I B y d g o s z c z
Marszałka Focha 39

E K a e n n w i r T  BTDGOSZCZ, Długa 66.  I i a r p O W l C Z  nar. Podwale telefon 809.
p o l e c a :

alta i garnitury męskie oraz okrycia 
damskie. Materjaiy na garnitury i pal­
ta męskie i damskie, bieliznę ciepłą, 
swetry, płótna, barchany i obuwie.

n669 Za gotówkę i na spłaty.

Czy chcesz się dowiedzieć co powie o 
Twoim charakterze, zdolnościach, przezna­
czeniu słynny Psycho-Grafolog Szyller - 
Szkolnlk? Napisz natychmiast imię, rok 
i miesiąc urodzenia, otrzymasz analizę 
charakteru darmo. Poznasz kim jesteś, 
kim byc możesz. Warszawa, Psycho- 
Grafolog Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32 
Niniejsze ogłoszenie i 75 gr. znaczkami 
pocztowemi na przesyłkę załączyć. Anali­
za szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słynnego 
Eyigny- Kara zł. 3.

medjum
n.1293

T E L E G R A M

Do 15 grudnia 1930 
udzielamy mimo znanych n i ­
skich cen na nasze materjały 

1 0 - 2 0 fy zniżki 
GUSTAW MOLENDA i SYN j

fabryka sukna w Bielsku 
własny skład fabryczny 

w Bydgoszczy, ul. Gdańska 8

ssssrtBS uipM
zarówno w większych miastach, jak i najmniejszych osa­
dach, celem sprzedaży dobrze wprowadzonego artykułu 
monopolowego. Zgłoszenia sub „RAD“  kierować do 
Biura Ogłoszeń PAS, Warszawa, Boduena 2.

Do akwizycji ogłoszeń dla poważnych wydawnictw 
poszukujemy natychmiast na wysoką prowizję

zdolnych intel. panów
mogących wskazać wyniki intensywnej działalności 
i dotychczasowej pracy, obeznanych w miejscowych 

kołach przemysłowo handlowych.

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń

721Oddział w Bydgoszczy, nl. Dworcowa 72, łel.

Napisowy w iersz tłusty  25 gr. każde dalsze 
słowo 15 gr., 5 liczb =  1 słowo, 
i, w , z, a= b ażd estan o w i słowo.

OGŁOSZENIA DROBNE
na ten sam dzień, przyjmuje się ty lko do g. 9 rano.

Znak ofertow y (naprzykład: z 1864, n 5243 
b 3582 itd .) =  1 słowo.

Dla poszukujących p o s a d  20 proc. zniżki

PIANINA

I

marki K. CHAMSKI 
odznaczają się 

rniekim )
głebrkint t o n e m  
potężnym)
Ceny od zł. 1850. Wy­

łączna sprzedaż 
„Muslca“  Dworcowa 90 
dogodne warunki spłaty

WYRÓWNIARKA
do sprzedania._Zobaczyć mi

Sniadec-na w F-mie „Rawa
kich 19. d-714.

POLECENIA

MATERACE
patentowe, nakładane dostar­
cza. Stare reperuje i przera­
bia na nowe w jednym dniu 
Zakład Gdańska 157, III pod­
wórze. d-596

Meble
kompletne urządzenia oraz po 
jedyńcze specjalność matera­
ce, kanapy, leżanki, zagotówkę 
i na spłaty po niskich cenach 
poleca T. SAJKOWSKI, Byd- 
goązcz, Jezuicka 18 n22

KANAPY
tanio leżanki, kluby, otomany 
Marszałka Focha 32. d-745

WILLA
3 pokojowa na sprzedaż Sie­
lanka 10.

WÓZEK
dziecięcy w dobrym stanie na 
sprzedaż. Nakieiska 15 II  pr. 

d-743

SPRZEDAM
samochód ciężarowy 4 tono­
wy w dobrym stanie. OL do 
Gaz. Bydg. pod d-1700

DROGERJA
perfumerja, farby w Gdańsku 
dobrze zaprowadzone z mie­
szkaniem bardzo korzystnie 
do nabycia. Oferty do Gaz, 
pod nr: 1690.

MAMY
do oddania 3,000 sztuk prze­
palonych żarówek. Zgł. dó fa­
bryki porcelany Chodzież.

d-1694

W MIEŚCIE
powiatowem liczącem cirka 
8.000 mieszkańców jest do 
sprzedania nieruchomość przy 
ul. Pryncypalnej z całkowitem 
urządzeniem rzeźnickiem jak 
składem, warsztatem maszyna­
mi z mechanicznem zapędem 
na dogodnych warunkach spła­
ty. Oferty do Gazety Bydg. 
pod nr. 1670

WÓRKI
2 ctr. od mąki i cukru na sprze 
daż uL Wileńska 8 Tel. 104 

d-744

DOM
nowo zbudowany, dochód ro­
czny 4 300 zł. sprzedam spiesz­
nie z powodu wyjazdu. Wpla­
ta 15000 reszta hipoteka. O t 
do Gaz. Bydg. pod nr. 1674.

MAŁY PIES
(Rehpinscher) na sprzedaż. OL 
pod „PIES” d-723

KUPNO

OKAZYJNIE
salonik miękki używany z lu­
strem ewentualnie dywanem 
również stołowy używany ma­
ły komplet o niższym tresua- 
rze w dobrym stanie kupię 
OL do Gaz. Bydg. pod d-1686

PIEKARNIA
kawiarnia z powodu stosun­
ków familijnych do wydzier­
żawienia. Zgł. Tomczak Nakło 
osada 30. d/,41

STAŁY
uboczny zarobek znajdą bez 
narażenia godności stanu, pp. 
urzędnicy, emeryci wojskowi, 
itd. Fachowość zbyteczna.— 
Gospodarczy Zakład Kredyto­
wy, Lwów, Wałowa lla. d!326

BACZNOŚĆ
Jadalni tanio i na dogod­

nych wajunkach na sprzedarz 
Pomorsku 34. d-718

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kursy facho. 
we, korespondencyjne im. pro 
fesora Sekułowicza, Warsza­
wa, Żórawin 42. Kursy wy­
uczają listownie buchalterii 
rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu 
prawa, kaligrafii, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, gra 
matyki polskiej, oraz eko- 
uoniji Po ukończeniu świa­
dectwo. Żądajcie prospektów 

A. W.|q-430
Dla P. P. Kapców i Przemysłowców!

LISTY PRZEWOZOWE
zwyczajne I pospieszne

tc stemplem suchym I nadrukiem firmy, dostarcza po cenach oryg.

DRU KARN IA PO LSK A  S. A. BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 39. Telefon nr. 352.

DZIEWCZYNA
uczciwa, sumienną poszukuje 

sady do dzieci lub do wszel­
kiej pracy domowej od 15 gru­
dnia. Oferty do Gaz. Bydg. 
pod nr. 1680.

STENOTYPISTKA
początkująca obeznana z ko­
respondencją, książkowością, 
rachunkowością, kaligrafią, ste 
nografująca biegle po polsku 
i niemiecku, znająca wszelkie 
prace biurowe, poszukuje po­
sady z utrzymaniem. Anna 
Majdzińska Kruszyn Kraiński 
poczta Ciele pow. Bydgoszcz.

Aptekarz aprobowany
dłuższą praktyka poszuku­

je posady lub zastępstwa 
ewentl. zarządu apteka refe­
rencje poważne. Oferty do 
Gaz. Bydg pod nr. 1565

MŁYNARSKI
czeladnik poszukuje pracy za­
raz. Oferty pod „Młynarz” 
do Admin. Gazety Bydgoskiej 

d-1675

LEKCJE

STENOGRAF JI
listownie, szybko, jaknajdokła- 
dniej wyuczamy - gwarancja 
Instytut Stenograficzny War­
szawa, Krucza 26. Znającym 
stenografię polecamy miesięcz 
sik „Stenograf" (stenografuje­
my - tłumaczenia). nll35

3 POKOJE
wydzierżawię Toruńska 3 d739

MEBLOWANY
pokój dla 2 panów zaraz do 
wynajęcia. Grodzka 16 I p.

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia Za­
cisze 4 I  prawo. d733

5 POKOJOWE
mieszkanie do wynajęcia Gdzie 
wskaże Espedycja. d738

OŻENKI

DLA
znajomej; zgrabnej przystojne; 
blondynki córki gospodarskie, 
posiadającej narazie 5000 zŁ 
i wyprawę, poszukuję męża 
najchętniej urzędnika. Oferty 
przyjmuje Gazeta Bydg. pod 
nr. 1779.

KAWALER
blondyn lat 30 Pomorzanin 
z zawodu mistrz krawiecki 
pragnie poznać pannę reli­
gijna, inteligentną do lat 25. 
Posag dla wspólnego dobra 
rożądany. Cel matrymonial­
ny. Oferty z fotografią za 
która ręczę honorem składać 
do Gaz, Bydg. pod nr. 1516.

ZIEMIANIN
właściciel większego majątku 
minimalnie obciążonego pra­
gnie zapoznać w celu matry­
monialnym zamożną starszą 

annę lub bezdzietną wdowę, 
łaskawe szczegółowe oferty 

upraszam do Gaz. Bydg. pod 
nr. 1705

KTÓRY
z panów zamożnych szlachet­
nych zapozna inteligentna 
średnich lat panią, cel ma­
trymonialny. Oferty do G, 
Bydgoskiej pod nr. 1502.

PANNA
lat 23 z porządnej rodziny 
religijnie wychowana poszu 
kuje męża- Panowie urzędni- 

lub nauczyciele. Zgł. do 
az. Bydg podd nr. 4607 

n-1263
3.

KAWALER
wysoki, lat 33, wykształcony 
poszukuje wspólniczki z kapi­
tałem 15000 wzwyż. Cel ma- 

Oferty do Gaz. 
pod nr. 1595.

PANIENKĄ
na stancję przyjmie Nowo-1 
dworska 24 d.7421

STARSZY
pomocnik gastronomiczny z |  
długoletnią praktyką poszu­
kuje bufetu na własny rachu-J 
nek z kaucją 500 zł. lub przyj­
mie posadę kierownika w ho-1 
telu restauracji i kawiarni. Ot f 
uprasza się do Gazety Bydg 
pod d-1701,

Przyjmuję
wszelkie przepisywania na ma­
szynie i tłumaczenia z języków 
niemieckiego i francuskiego' I 
Zgłaszać się ul. Wileńska S 
I  p. prawo. d.1678 |

20 000 ZŁ.
poszukuję na I  hipotekę nr 
realność miejską z przedsię- 
biorstwem fabrycznem. Oier- 
ty do Gazety pod nr. t695

POŻYCZKA
2,500 zŁ na kilka miesięcy za 
dobrym procentem i zastawem 
poszukiwana. Oferty do Gai 
Bydg, pod d-1650

PÓLÓWCZYK
i suczka bronzowy) za 
się 28 XI. odebrać Restart 
Podwale 16 d-741

GŁUCHOTA
uleczalna. Wynalazek Eufon- 
;a zademonstrowany specjali­
stom. Usuwa przytępiony slues 
szum, cieknienie uszów. Li®?’ 
ne podziękowania. Żądajcit 
bezpłatnej pouczającej brosza 
ry. Adres: Eufonja Liszki-- 
Kraków. d-6Sł

Dobra egzystencja
Poszukuję wspólnika do księ 
gami z gotówką 10—15 000 «• 
znajdującej się w wojew._ mo­
ście (50 tysięcy mieszkańcowi 
gdzie tylko są dwie księgarni 
Wczesne oferty do Gaz. Byd?- 
pod nr. 1643.

MARYSIEŃKA
Początek o godz. 7 i 9,10
Bilety wolne: wtorek, śro­
da i czwartek nie ważne. 
Ceny biletów normalne

Mi  (wtorek) Uroczysta Pmnjera
najkosztowniejszego filmu 
wszystkich czasów, owiane­
go czarem poezji, serdeczną 
uczuciowością, przepychem 
wystawy, tęskńemi melodja- 

mi pod tytule r»-

Film ten to prawdziwa uczta i tembardziej miła wskutek tego 
że wroli gt. następuje znana z „Narodzin Ducha” „Anioła 
Ulicy”, ,.4 Djabłów” najsubtelniejsza z subtelnych, kochana:

JHNETfl Gf lYNOK
W arcydziele tym Janetka wzrusza do głębi i bawi, usposa­
bia wesoło i płakać każe! Jej partnerem - Charles Farel. 
„MOJE SŁONECZKO” - to najpiękniejsay film sezonu!


